
Grzmiącej otrzyma dyplom wy 
różnienia za zajęcie III miej
sca we współzawodnictwie o 
tytuł najlepsze] stacji w IV 
kwartale 1952 noku.

Kołodziejskiego, przybyła Ra
da Państwa z przewodniczą
cym Rady Państwa Aleksan. 
drem Zawadzkim na czele oraz 
Prezes Rady Ministrów Bo- 
lesław Bierut w otoczeniu 
członków Rządu.

Wśród głębokiej ciszy przy 
byli oddali cześć pamięci zmar 
lego. * * *

W ciągu całego popołudnia 
do sali, w której znajduje się 
spowita kirem I barwami naro
dowymi trumna ze zwłokami 
dr Henryka Kołodziejskiego, 
członka Rady Państwa, posła 
na Sejm PRL, prezesa Naczel
nej Rady Spółdzielczej, przy
bywało z wieńcami wiele dele
gacji organizacji politycznych 
i społecznych, placówek spół
dzielczych oraz liczni przedsta 
wiclele społeczeństwa stolicy, 
by uczcić pamięć zmarłego.

Nowy rząd
w Pakistanie

LONDYN. Jak donosi Agen
cja Reutera w Karaczl, nowy 
premier pakistański Moham
med Ali Czouthurl ogłosił dnia 
18 bm. skład rządu.

Tekę ministra spraw zagra
nicznych otrzymał ZafruRa- 
chan. ministra spraw wewnę
trznych — Musztak Ahmed 
Gurmonl, ministra finansów 1 
ekonomiki — Mohammed Ali.

Na id/ęclu: Józef Stalin I Bolesław Bierut w dniu pod
pisania umowy (21 kwietnia 1945 roku).

UCHWAŁA 
RADY PAŃSTWA 

z dnia 20 kwietnia 1953 r.

Za wybitne zasługi w 
pracy dla Polski Ludowej 

odznaczony zostaje: 
ORDEREM 

ODRODZENIA POLSKI 
I KLASY 

pośmiertnie 
DR 

HENRYK KOŁODZIEJSKI

Przewodniczący 
Rady Państwa 

(—) Aleksander Zawadzki 
Sekretarz Rady Państwa 

(—) Marian Rybicki

10 nowych kaganków, stolarz 
Zląbka sporządzi tablice de
koracyjne, spawacz Nysz po- 
spawa czołownlce parowozu 
Tr 203-134.

Maszyniści 1 palacze posta
nowili zaoszczędzić około 100 
ton węgla 1 dziesiątki kilogra
mów smaru. Załoga parowozu 
Tr. 203-237 w składzie: Wat, 
Jurczyk i pracownicy Jarem- 
klewlcz 1 Pawlak zobowiązała 
się zwiększyć przebieg dobo
wy o 3 proc.

Kolejarze słupscy wzywają 
wszystkich kolegów kolejarzy 
na terenie naszego wojewódz
twa do zaciągania Wart 1-Ma- 
Jowych. Wzmożoną pracą ucz 
cljmy zbliżające się Święto 
1-MaJa.

Nie zabraknie nikogo z nas 
w przygotowaniach do 1-go Maja 
Radosne i piękne jest Święto 1 Maja. Święto mas pracują

cych całego świata, święto całego naszego narodu, górników' 
i chłopów, inżynierów 1 traktorzystów, nauczycieli i żołnie
rzy. Promienną radością przeniknięte są Już dziś przygoto
wania 1-Majowe, taka jest bowiem logika ludzkich uczuć, 
że radość'i piękno oczekiwanych wydarzeń udzielają się ocze
kującym.

W podniosłym nastroju upływają dni przygotowań majo- ' 
wych, dni znaczone meldunkami o podejmowaniu i realizowa
niu zobowiązań, o zaciąganiu wart produkcyjnych. W tych 
dniach wysoko w górę pnle się krzywa w-ykonanla planów. 
W tych dniach organizacje partyjne w miastach i na wsi roz
patrują na uroczystych zebraniach prośby najlepszych f naj
godniejszych o przyjęcie do partii.

Piękne 1 dumne jest Święto 1 Maja. Dumne — dumą go
spodarskiego przeglądu tego, co zbudowaliśmy w ciągu ostat
nich dziewięciu lat, dumą robotników 1 Inżynierów, chłopów 
1 lekarzy z dzieła Ich rąk i mózgów.

Sprawić, żeby obchód 1 Maja w pełni oddał wielkość na
szych osiągnięć, zwartość naszego narodu dokoła partii i Jej 
przywódcy. Towarzysza Bolesława Bieruta; sprawić, by ob
chód 1-Majowy oddał cały emocjonalny ładunek tego święta 
— oto Istotny cel przygotowań 1-Majowych — oto zadanie po
wołanych w całym kraju Komitetów 1-Majowych do których 
wchodzą mądrzy doświadczeniem wielkich kampanii politycz
nych aktywiści partyjni, przodujące kobiety, pełni młodzień
czej energii 1 zapału ZMP-owcy, cieszący się ogólną sympa
tia 1 zaufaniem działacze komitetów obrońców pokoju, przed
stawiciele Innych organizacji społecznych 1 politycznych.

Przygotowaniami do 1 Maja żyje cały kraj. Z serdeczną 
troskliwością szyją robotnice czerwonej Łodzi szturmówkl, z 
którymi pójdziemy w pochód majowy, z młodzieńczym zapa
łem ćwiczą nasze koła ZMP-owskie pleśni, które w pochodzie 
podejmą tysiące. Pod dyktando gorących serc pisane są na 
czerwonych transparentach hasła majowe. Z namiętnej pasji, 
ze szczerego umiłowania Ojczyzny 1 nienawiści do Jej wro
gów powstają w świetlicach robotniczych kukły 1 karykatury 
podżegaczy wojennych i ich pachołków.

W komisjach imprezowych specjalnie stworzonych dla za
pewnienia uroczystościom majowym oprawy artystycznej 
pracują nasi literaci i artyści, muzycy 1 plastycy.

Pełną parą pracują komisje dekoracyjne, odświętnie ude
korowane będą 1 Maja domy I ulice, place 1 skwery, miasta 
1 wsie. Zapłoną ogniem purpury flagi na frontach fabryk 
I domów mieszkalnych. Z czerwonych transparentów prze
mówią bielą liter hasła najdroższe i najbliższe, bo wyraża
jące uczucia 1 dążenia narodu. Spojrzą z portretów znajo
mym wzrokiem kochane twarze przywódców światowego ru- 
<hu robotniczego I bohaterów narodowych. Rozjarzą się 
jeszcze jaśniej niż zwykle światła potężnych dźwigów na bu
dowie Pałacu Kultury, a kwiaty oplotą koła umajonych trak
torów.

Cały naród święcić będzie najpiękniejszy w roku dzień. 
Bowiem świętem całego narodu, zjednoczonego pod przewo
dem partii w szeregach Frontu Narodowego jest 1 Maja. 
Toteż w przygotowaniach do jego obchodu nie może zabrak
nąć wkładu żadnego z nas, wkładu członka partii 1 bezpartyj
nego, wkładu mojego 1 twojego. Pamiętaj, że twój wysiłek 
I pomysłowość, twój zapał i zdolności organizacyjne potrze
bne są, by obchód 1 Maja wypadł naprawdę świątecznie, 
Imponująco 1 bojowo, by stal się godnym 1 pełnym wyrazem 
gorących uczuć ogarniających cały naród, manifestujący pod 
1-Majowymi sztandarami pokoju 1 socjalizmu.

Na podstawie ■ Art. 25 
ust. 1 pkt. 2 Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej Rada Państwa 
postanawia zwołać II Se
sję Sejmu Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej na 
dzień 25 kwietnia 1953 r.

Przewodniczący 
Rady Państwa 

(—) Aleksander Zawadzki

Sekretarz Rady Państwa 
(—) Marian Rybicki

tej propozycji, generał Li San- 
czo stwierdził, iż niewątpliwie 
sprawa ta może być uregulowa
na Jedynie w drodze wspólnej 
konsultacji między delegacja
mi obu stron. Konkretne pro
pozycje każdej ze stron powin 
ny być składane na posiedze
niach delegacji obu stron. Po
stępy w rokowaniach 6ą zależ 
ne od wysiłku obu 6tron. De
legacje obu stron — podkre
ślił w zakończeniu generał LI 
San - czo — powinny wspól
nie dążyć do tego, aby rozejm 
w Korei został zawarty.

Na posiedzeniu 19 bm. u- 
zgodnlono, że rokowania dele 
gacjl obu stron w pełnym 
składzie mają być wznowione 
25 bm., aby drogą konsultacji 
uregulować całokształt zaga
dnienia Jeńców wojennych t 
zawrzeć rozejm w Korei, tak 
pożądany przez cały świat.

delegacja rozejmowa ogłosiła 
następujący komunikat:

— Oficerowie sztabowi obu 
stron, prowadzący rokowania 
w Fanmundżonle, osiągnęli 
calscwite porozumienie co do 
wszystkich szczegółów admini
stracyjnych, związanych z re
patriacją chorych 1 rannych 
jeńców wojennych,

Obie strony uzgodniły, że 
na wypadek powstania jakiej
kolwiek nowej kwestii o cha
rakterze administracyjnym w 
teku wymiany chorych I ran
nych Jeńców wojennych, bę
dzie ona rozstrzygnięta w dro
dze konsultacji oficerów obu 
stron, kontrolujących przebieg 
wymiany.

* * *
PEKIN. Agencja Nowych 

Chin donosi z Kaesongu, że 
strona koreańsko-chlńska po
wiadomiła stronę amerykańską, 
lz wśród Jeńców, którzy będą 
20 bm. przekazani stronie ame
rykańskiej, znajduje etę m. In.: 
30 amerykańskich Jeńców wo
jennych, 12 brytyjskich, 4 tu
reckich 1 po Jednym kanadyj
skim, filipińskim, południowo
afrykańskim 1 greckim.

Przekazanie odbędzie się w 
dwóch turach: o godzinie 9 1 
11 przed południem.

Trzęsienie ziemi 
w Iranie

PARYŻ, Korespondent AFP 
donos! z Teheranu, że 18 bm. 
o godzinie 10 rano czasu lo
kalnego w rejonie miasta Gor 
gan na wybrzeżu Morza Kas
pijskiego, nastąpiło trzęsienie 
ziemi.. Miasto zostało prawdo
podobnie zburzone.

Miasto Gorgan było nawie
dzone w 1948 r. przez trzęsie 
nie ziemi, które spowodowało 
duże zniszczenia. Miasto odbu
dowało się 1 obecnie znowu 
uległo zniszczeniu.

Strona koreańsko-chińska 
przekazała pierwszych chorych i rannych 

. jeńców wojennych

WARSZAWA. W dniu 20 
kwietnia 1953 roku w go
dzinach rannych do sali Cen
tralnego Związku Spółdziel
czego, gdzie wystawiona zosta 
ła trumna ze zwłokami członka 
Rady Państwa dr Henryka

Rzqd Korei 
Ludowo Demokratycznej 
zwalnia internowanych 
obywateli francuskich

PEKIN. Centralna Koreańska 
Agencja Telegraficzna opubli
kowała komunikat Minister
stwa Spraw Zagrańlcznycli Ko
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej. Komunikat 
stwierdza:

— Dnia 26 marca br. rząd 
radziecki przekazał rządowi 
Koreańskiej Republiki Ludo
wo-Demokratycznej prośbę rzą
du francuskiego o zwolnienie 
internowanych w Korei Połnoc 
nej obywateli francuskich 1 
odesłanie ich do ojczyzny. Po 
rozpatrzeniu tej prośby, rząd 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej powziął przy
chylną decyzję w tej sprawie.

Dnia 18 kwietnia 14 inter
nowanych obywateli francus
kich zostało przekazanych w 
mieście Antung (Chińska Re- 
publisa Ludowa) przedstawi
cielom radzieckim w celu re- 
pntrlc wanla ich do Francji.

W dniu wczorajszym Zało 
ga Słupskiej Parowozowni 
przeżywała niecodzienną uro
czystość.

Na krótkiej masówce pra
cownicy parowozowni otrzy 
mali dyplom wyróżnienia za 
zajęcie drugiego miejsca we 
współzawodnictwie o tytuł naj 
lepszej parowozowni w IV 
kwartale 1952 roku.

Naczelnik parowozowni 
tow. Steclow przyjmując dy
plom wyróżnienia przekazany 
przez Ministerstwo Kolei 1 Za
rząd Główny Związku Zawodo 
wego Kolejarzy powiedział: 
„Dumni lesteśmy z osiągnię
tych wyników. Jeszcze nie
dawno parowozownia nasza 
znajdowała się na VIII miej
scu. lecz dzięki rozwinięciu 
socjalistycznego współzawod
nictwa pracy, uzyskaliśmy II 
miejsce w skal! krajowej. Za
łoga zrobi wszystko, by nie 
tvlko utrzymać |e w przyszło
ści. lecz zdobyć przodujące".

Wśród załogi parowozowni 
na speclalne wyróżnienie za
służyli: Drużyna parowozu
Pt 47 — 146 w składzie: ma
szyniści — Biłgorajski 1 Kor
czyński oraz pomocnicy — Bar 
naś | Stefański. Drużyna pa
rowozu: Pk 2 — 15 w skła
dzie: maszyniści — Znalazek 
1 Liszewski oraz pomocnicy — 
Półtorak 1 Zil.

Drużyna parowpzu — 
Pk 2 — 25 w składzie: masz.y 
nlśc! — Ogrodnik i Zacharski, 
pomocnicy — Rulko i Bojar
ski.

W warsztatach mechanicz
nych: ZMP-owlec Brzózka 1 
brygadzista Strycharskl, maj
ster Karol starszy płukaez ko
tłowy Adamski, dyspozyto--zy 
parowozowni — Samo] i Wor- 
wa. pracownicy wagonownl — 
Bartodzlejski, Węgrzyn 1 Ol
szewski,

Dyplom wyróżnienia za za
jęcie pierwszego miejsca we 
współzawodnictwie otrzymali 
również pracownicy kasy kole 
jowet. Na wvróżn!enle zasłużył 
tu Edward Piotrowski.

Podobne uroczystości odbę
dą się w dniu dzisiejszym w 
Białogardzie, Ustce 1 Grzmią
cej.

W Białogardzie maszynista 
parowozu Pk 2 — 14 Anto
ni Czerniak zdobył w IV kwar 
tale ubiegłego roku II miejsce 
We współzawodnictwie o ty
tuł najleośzej brygady parowo 
zowel pociągu osołroweco.

Tokarz parowozowy — Al
fred Pilecki otrzyma dyplom 
wyróżnienia za zalecie w IV 
kwartale ub. roku III miejsca 
We współzawodnictwie o tytuł 
nallepszego w zawodzie.

Personel stacji kolejowej w 
Ustce otrzyma dyplom wyróż
nienia za zajęcie I miejsca we 
współzawodnictwie o tytuł naj- 
lepszel stacji w IV kwartale 
ub. roku.

Penwnel Macjl kolejowej w

W ósmą rocznicę podpisania Układu 
o Przyjaźni i Wzajemnej Pomocy Między Polską a ZSRR

— Oficerowie łącznikowi obu 
stron odbyli 19 bm. swe sló-' 
dnie posiedzenie w Panmun- 
dżonle. Na posiedzeniu tym 
generał Li San-czo w imieniu 
generała Nam Ira, szefa dele
gacji koreańsko-chlńsklej, zło 
żyl oświadczenie, w którym 
podkreślił, że nowa propozy
cja, niedawno wysunięta przez 
stronę koreańsko-chlńską. a 
mianowicie, że obie strony 
przeprowadzą natychmiast po 
przerwaniu ognia repatriację 
wszystkich tych Jeńców, którzy 
znajdują się w.Ich ręku 1 któ 
rzy domagają się repatriacji, 
zaś pozostałych jeńców wojen
nych przekażą państwu neutral 
nemu, co zapewni sprawiedli
we rozwiązanie kwestii Ich re
patriacji—została uznana przez 
cały świat Jako propozycja wy 
soce konstruktywna.

Co się tyczy konkretnych 
kroków w kierunku realizacji

Dyplomy wyróżnienia 
za osiągnięcia 

w socjalistycznym współzawodnictwie pracy

Na Wartach 1-Majowych 
Wzmożoną pracą 

kolejarze słupscy czczą 1-Maja
Kolejarze 1 pracownicy Rejonu Budynków Kolejo

wych w Słupsku dla uczczenia czynem święta klasy ro
botniczej 1 Maja w dniu ló bm. zaciągnęli Warty l»Ma- 
jowe na wielu odcinkach pracy.

Uchwała Rady Państwa
z dnia 20 kwietnia 1953 r.

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi z Kaesongu, że w 
dniu 20 bm. strona koreańsko- 
chińska. zgodnie z porozumie
niem podpisanym dnia 11 kwie 
tnia, przekazała pierwszych 50 
chorych I rannych jeńców wo
jennych dwiema grupami po 
25 osób. Przekazano 30 Ame
rykanów. 12 Brytyjczyków’, 4 
Turków, 1 Kanadyjczyka, 1 Fi
lipińczyka, 1 jeńca z Afryki 
Południowej 1 1 Greka.

* * *
PEKIN. Agencja Nowych 

Chin dcncsl z Kaesongu, że 
anla 19 bm. koreańsko-chińska

Brygady ślusarzy tow. tow. 
Olszewskiego, Cieslńsklego. 
Grabowskiego 1 Maliszewskie
go zobowiązały się podnieść 
wydajność o 20 proc. Brygady 
ślusarzy Kozłowskiego, Stycha] 
sklego 1 Mazura postanowiły 
zakończyć o Jeden dzień przed 
terminem rewizję parowozu 
PT 47-137. Tr. 203—311 
PK2-24, poza tym ślusarska 
brygada napraw armatury prze 
prowadzi rewizję 2-ch pomp 
powietrznych. Murarze I mała 
rze w okresie zaciągniętej war
ty zobowiązali się podnieść 
wydajność pracy 0 20 proc. 
Brygada kotlarza Łuszklewl- 
cza przeprowadzi rewizję 
PK2-24 w czasie o jeden dzień 
krótszym. Tokarze z brygady 
Łukasiewlczu wykonają' dla 
warsztatu napraw dodatkowo 
gryzaki do regulacji siedzeń. 
Robotnicy zatrudnieni przy 
cięciu parowozów na złom za
kończą do dnia 1 maja cięcie 
parowozu 43—19. Odlewca 
Kurzydło wykona dodatkowo

25 kwietnia br. rozpocznie obrady 
II Sesja Sejmu 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Prezes Rady Ministrów
Bolesław Bierut

i Przewodniczący Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki 

u trumny Henryka Kołodziejskiego

Rokowania w Panmundżonie
zostanę wznowione 25 bm.

PEKIN. Agencja Nowych Chin donosi z Kaesongu, 
że koreańsko-chińska delegacja rozejmowa ogłosiła 19 
bm. komunikat treści następującej:



IV Światowy Festiwal Młodzieży i Studentów 
będzie wielką manifestacją 

na rzecz pokoju i przyjaźni mło;eio pokolenia
WARSZAWA. Sekretarz 

Zarządu Głównego ZMP — 
Tadeusz Strzałkowski brał 
ostatnio udział w obradach 
Międzynarodowego Komitetu 
Przygotowawczego IV Świato
wego Festiwalu Młodzieży 1 
Studentów w walce o pokój I 
przyjaźń, który odbędzie się 
w Bukareszcie w dniach od 
2 do 16 sierpnia br. W rozmo' 
wie z przedstawicielem Pol
skiej Agencji Prasowej sekre
tarz ZG ZMP opowiedział o 
przygotowaniach młodzieży 
różnych krajów do tej wielkiej 
manifestacji pokojowej oraz o 
zadaniach. Jakie w związku z 
Festiwalem stoją przed mło
dzieżą polską.

— Jakie będzie miał zna
czenie IV Światowy Festiwal 
Młodzieży i Studentów?

— IV SwlatoWy Festiwal 
Młodzieży 1 Studentów po
dobnie Jak i poprzednie festi
wale stanie się przeglądem 
działalności młodzieży w wal
ce o pokój, o lepszą przyszłość 
1 przyjaźń młodego pokolenia. 
Spotkanie setek tysięcy chło
pców 1 dziewcząt z różnych 
krajów, różnych przekonań 
politycznych 1 wierzeń religij
nych przyczyni 61ę do Jeszcze 
silniejszego zacieśnienia wię
zów przyjaźni, łączących prag
nącą pokoju młodzież całego 
świata?

— Jak przedstawiają się 
przygotowania do Festiwalu?

— Szczególnie żywo przy
gotowują się Jego gospodarze 
— młodzież rumuńska. Aby 
godnie przyjąć przedstawicieli 
młodych bojowników o pokól 
z całego świata, wzmaga ona 
wysiłki nad pomnażaniem bo
gactw swego kraju 1 zwiększa 
nlem sił obozu pokoju.

W pełni trwają również 
przygotowania młodzieży in
nych krajów. W wielu krajach 
młodzież łączy zadania wysu
nięte przez Międzynarodową 
Konferencję w Obronie Praw 
Młodzieży z przygotowaniami 
do Festiwalu, a liczne komite
ty obrony praw młodzieży 
przekształcone zostały w ko
mitety przygotowawcze Festi
walu. W Wielkiej Brytanii wy 
łonlono Już 130-asobowy Ko
mitet. w skład którego wcho
dzą przedstawiciele młodzieży 
o różnych poglądach. Jak o- 
śwladczył na posiedzeniu Mię
dzynarodowego Komitetu Przy 
gotowawczego przedstawicie) 
młodzieży angielskiej, repre
zentować Ją będzie na Festi
walu delegacja licząca 2 tys. 
osób. Podobnie przygotowuje 
się młodzież Stanów Zjedno
czonych, Francji, Włoch 1 In
nych krajów. Przyjazd na 
Festiwal zapowiedziały dele
gacje nawet z najodleglejszych 
zakątków świata.

— Jakie zadania stają przed 
młodzieżą polską w związku z 
Festiwalemf

— Młodzież polska, fctóra 
wie, że pokój sprzyja dalsze
mu rozkwitowi nasze| OJczyz 
ny. wraz z młodzieżą śwla'a 
radośnie poparła Inicjatywę 
zwołania Festiwalu.

W toku przygotowań do 
Festiwalu młodzież polska je
szcze lepiej zapozna się z ży 
ciem | dziełami swego najwlęk 
szego Przyjaciela I -Nauczycie
la Józefa Stalina 1 ze wzmo
żoną energią walczyć będzie 
o pokój | budowę szczęśliwe
go życia — socjalizmu. Pogłę
bi ona Jeszcze silniej swą przy 
Jaźń z młodzieżą wielkiego 
Kraju Rad, a zapoznając się 
z Jej doświadczeniami I do
świadczeniami narodów ZSRR, 
szerzej stosować je będzie w 
swej pracy. Aby wobec przed
stawicieli młodzieży całego 
świata godnie reprezentować 
nasz dorobek w dziedzinie kul
turalnej 1 sporcie, amatorskie 
zespoły artystyczne oraz zrze
szenia sportowe muszą Jak 
najlepiej przygotować się do 
eliminacji.

Z naszego kraju — kończy 
sekretarz ZG ZMP — uczestnl 
czyć będą w Festiwalu naj
lepsi młodzi patrioci z fabryk, 
ze wsi, ze szkół, najlepsze ze
społy artystyczne I sportowe, 
cl, którzy w swej codzienne) 
pracy dla Ojczyzny 1 pokoju 
wykatą się najlepszymi wyni
kami.

Zaburzenia w lianie
MOSKWA. Agencja TASS 

donosi z Teheranu:
— Dnia 18 kwietnia prasa 

Irańska doniosła, że w Śzlraz 
(prowincja Fars), władze lo
kalne — gubernator, naczekiik 
policji | dowództwo stacjono
wanej w Szlraz dywizji zorga
nizowały spisek przeciwko 
centralnemu rządowi Irańskie
mu.

Po wielkim wiecu w Szlraz, 
na którym wygłoszono przemó 
wlenla zarówno popierające 
rząd, Jak | przeciwko rządowi 
Mossadlka, władze lokalne 
sprowokowały zamieszki w 
mieście 1 usiłowały rozszerzyć 
Je również na sąsiednie tery
toria. Spiskowcy zamierzali 
również — Jak wynika z do
niesienia dziennika „Nlrue 
Sewwem" — zamordować kll- 
kd Amerykanów z miejscowe
go oddziału administracji 
„czwartego punktu programu 
Trumana", a następnie przed
stawić zabójstwo Jako „dzieło 
elementów lewicowych" i 
stworzyć pretekst obcej Inter
wencji.

Prasa donosi, że Ameryka 
nie uclekli z gmachu admini
stracji amerykańskiej, który 
został splądrowany. Zamieszki 
1 strzelanina w Szlraz trwały 
również następnego dnia. 
Dwie osoby zostały zabite i 
około 70 rannych.

Rząd Mossadlka wysłał do 
Szlraz samolotem nowego gu
bernatora. naczelnika policji 
1 dowódcę dywizji.

Dnia 18 kwietnia, po cięż
kiej chorobie, w wieku lat 
68 zmarł dr Henryk Koło
dziejski. członek Rady Pań
stwa. poseł na Sejm. Prezes 
Naczelnej Rady Spółdziel
czej, zasłużony działacz spo
łeczny.

Henryk Kołodziejski będąc 
bezpartyjnym, należał do sze
regów tel poisklej Intellgen 
cji radykalnej, która chlubnie 
zapisała się w historii naszego 
narodu.

Henryk Kołodziejski uro
dził się w Warszawie. Już w 
czasach szkolnych zetknął się 
z ruchem robotniczym, który 
był mu bliskim przez całe ży
cie.

W czasie odbywania służby 
wojskowej zostaje aresztowany 
za agitację rewolucyjną l wy 
słany na front rosyjsko japon 
skl, skąd ucieka za granicę. 
Po nielegalnym powrocie do 
kraju, aresztow-any powtór
nie. jest więziony w Cytadeli 
warszawskiej. Po półrocznym 
więzieniu ponownie udaje mu 
się zbiec za granicę.

W Polsce międzywojennej 
łączy Kołodziejski długoletnią 
pracę na stanowisku dyrekto
ra Biblioteki Sejmowej 7 wie 
lostronną działalnością nauko 
wą i społeczną. W roku 1921, 
wraz z Ludwikiem Krzywic
kim. powołał do życia Insty
tut Gospodarstwa Społeczne
go. Był współredaktorem wy
dawnictw tego Instytutu: 
„Ankiety o warunkach bytu 
robotników w Warszawie, Ło
dzi | Sosnowcu". „Pamiętni
ków bezrobotnych", Pamięt
ników emigrantów". W roku 
1932. wraz ze Stanisławem 
Wolfem I innymi, zorganizo
wał „Muzeum Społeczne" 
przy Bibliotece Publicznej w 
Warszawie. Był członkiem Ra 
dy Naukowej Instytutu Spraw 
Społecznych. prowadzonego 
przez działaczy radykalnych 
w trudnych warunkach sana
cyjnych.

Po drugiej wojnie świato
wej—w Polsce Ludowej—Hen 
ryk Kołodziejski oddalę całą 
swoja wiedze I zapał dia spra
wy budowy podstaw socjali
zmu. Dowodem zaufania Ja
kim darzy Henryka Kołodziej
skiego snołeczeństwo 1 władze 
Polski Ludowej, są kolejno 
powierzane mu stanowiska: 
jest posłem do Krajowe! Rady 
Narodowej; w roku 1945 jest

jednym z reprezentantów Pol
ski na konferencji w Mo • 
skwie w sprawie realizacji 
umowy Jałtańskiej; w roku
1946 blerze udział w delega
cji polskie) na pierwsza se
sję Organizacji Narodów Zje
dnoczonych; jest posłem do 
Sejmu Ustawodawczego; w
1947 roku wybrany zostaje 
przez Sejm na stanowisko Pre 
zesa Najwyższej Izby Kontro
li; w roku 1948 zostaje powo 
łany na członka Rady Pań
stwa. 17 wyborach październl 
kowych 1952 roku wybrany 
został posłem na Sejm Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej z okręgu krakowskiego 
I ponownie powołany do Rady 
Państwa .

Przez długie lata Henryk 
Kołodziejski związany był ze 
spółdzielczością. Przed drugą 
wojną światową Jest w kie
rownictwie Naukowego Insty
tutu Spółdzielczego. W okre
sie okupacji hitlerowskie! — 
vraz _ Innymi — bierze u- 
dzlał w przygotowywaniu spół 
dzlelczoścl do działania w no
wych, demokratycznych wa
runkach. Od roku 1949 Jest 
Prezesem Naczelnej Rady 
Spółdzielczej. Na tym stano
wisku pomaga w przezwycię
żaniu błędów światopoglądo
wych, Jak'e pokutowały Jesz
cze wśród wielu działaczy 
spółdzielczych. Stale czuwa 
nad pogłębianiem działalno
ści spo?eczno-wychowaw'czef w 
ruchu spółdzielczym, nleust.m 
nie troszczy się o należyte wy 
konywanle zadań gospodar
czych | najpełniejszy udział 
spółdzielczości w realizacji 
narodowych planów gospodar 
czych.

Henryk Kołodziejski odzna 
czał się wyjątkowymi cecha
mi charakteru. Miał szczegól
ny, niezwykle ujmujący, wy
chowawczy stosunek do ludzi, 
zwłaszcza do swych współpra
cowników. Był wzorem praco 
wltoścl 1 solidności przy wvko 
nywanlu przyjętych na siebie 
obowiązków. Entuzjazmowało 
go wszystko, co było związa
ne z rozwojem kraju I ze wzro 
stem ludzi w Polsce Idącej ku 
socjalizmowi.

Śmierć Henryka Kołodziej
skiego stanowi ciężką stratę 
dla Polski Ludowej, a w szeze 
gólnoścl dla ruchu spółdziel
czego, którego zmarły był czo 
Iową postacią.

Konferencja 
kolejarzy NRD

Przed 8 laty — 21 kwietnia 
1945 roku bohaterska Armia 
Radziecka — Armia Wyzwoll- 
clelka — okrążała Berlin. W 
łunach pożarów dogorywał 
śmiertelny wróg ludzkości — 
hitleryzm.

Tego samego dnia, przed 
8 laty — 21 kwietnia 1945 ro
ku — w Moskwie podpisany 
został między Związkiem Ra
dzieckim a Pol6ką Układ o 
przyjaźni, pomocy wzajemnej 
1 współpracy powojennej. 
, Znaczenie tego układu — mó
wił Towarzysz Stalin — pole
ga przede wszystkim na tym. 
że znamionuje on zasadniczy 
zwrot w stosunkach między 
Związkiem Radzieckim a Pol
ską w kierunku sojuszu I przy
jaźni..."

Wiele narodów nazywało 
Józefa Stalina swym Wielkim 
Przyjacielem. Ale nie ma na
rodu, poza radzieckimi, dla 
którego by Imię Józefa Stalina 
było tak bliskie jak narodowi 
polskiemu. Nie ma -narodu, 
który by miał tyle powodów 
glęboklel wdzięczności dla 
Józefa Stalina. Jego zaufanie 
do ludu polskiego, przyjaźń 
dla narodu polskiego, oparta 
na wierze w newolucyjność r>ol 
sklej klasy robotniczej, leży 
u podstaw hlhtoryczrero ukła
du z 21 kwietnia 1945 roku, 
układu, otwierającego nową 
erę w stosunkach między obu 
naszymi krajami.

Układ ten był uwieńczeniem 
wspólnych walk pokoleń pol
skich 1 rosylsklch rewoluclonl- 
6tów, wspólnej walki polskie
go 1 rosyjskiego proletariatu. 
Był tym przełomem, o który 
w mrokach sanacyjnei dykta
tury. a następnie w latach nie
woli hltlerowsklel, w latach 
Maldanka. Oświęcimia I Tre
blinki. w latach plutonów egze 
kucyjnych. łapanek I komór 
gazowych, w latach zdrady 
bnrżuazll, zdrady ze strony 
NSZ, WRN 1 akowskich przy
wódców walczyła polska klasa 
robotnicza ! lei naflepsl «vno- 
wle z Komnnlstycznel Partii 
Potoki a później z Polskiej 
Part'1 Robotnicze!.

„Towarzysz Stalin, ani przez 
chwilę nie zrażonv przewrot
nością 1 nlenrzefednana wrowo 
ścia pol«k!ch klas posiadała- 
cych wobec wtodzy radzieckiej 
— pnwiofłzlał Towa^ycr Rl»rut 
na VIII Plenum KC PZPR — 
nie porzuca myśl’ n tym przy- 
«złvm okresie, kiedy polski 
lud pracujący sam ujmie w 
swe rece snrawe ułożenia przy 
laznych stosunków z ludem 
•"■aculącym Związku Radzie
ckiego. «am — bez kanball- 
’*6w I obszarników — zabez- 
aieczv htidrwe silnej 1 nlepo- 
•ijcwłel Polski".

Okres ten n»st"n!ł w 1945 
roku. ?dv do Polski ruin, gło 
du 1 cierpień radziecki żoł
nierz - bohater przyniósł wol 
ność, 6twarzajac narodowi poi 
sklemu warunki swobodnego

Układ wieczystej przyjaźni
rozwoju, tworzenia nowego, 
lepszego, sprawiedliwszego ży 
cla na polskiej ziemi. Związ
kowi Radzieckiemu, partii bol
szewickiej, Wielkiemu Józefo
wi Stalinowi naród potoki za
wdzięcza, że po raz pierwszy 
w swych dziejach stal się 
prawdziwym gospodarzem swej 
ojczyzny, że Polska przestała 
raz na-zawsze być igraszką 
w rękach Imperialistycznych 
mocarstw. Wiekopomną rolę, 
laką odegrał Związek Radzie
cki. Towarzysz Bierut scha
rakteryzował w nastenulacych 
slowrch: „Związek Radziecki 
umożliwił powstanie dembkra- 
cjl ludowej, bo zadecydował 
o klęsce faszyzmu w Europie. 
Związek Radziecki umożliwił 
powstanie demokracji ludowej, 
bo bezpośrednia obecność Ar
mii Radzieckie! obezwładniła 
naszeeo wroga klasowego".

Związkowi Radzieckiemu, 
stalinowskie! polityce pokoju 
1 sprawiedliwości zawdzięcza 
Polska powrót nad Odrę, Ny 
sę 1 Bałtyk, zawdzięcza to, że 
może dziś po raz pierwszy w 
swych dziejach rozwijać się w 
najlepszych dla siebie warun
kach lako państwo narodowo 
Jednolite. Radzlecklef polityce 
pokoju zawdzięczamy, że na 
naszel zachodniel granicy ma 
my przvleclół 1 sojuszników, 
mamy pierwsze w historii na
rodu niemieckiego prawdziwie 
pokojowe ' demokratvcz.rc nań 
stwo — Niemiecką Republikę 
Demokratyczna.

Od pierwszych chwil nasze
go niepodległego bytu, na każ 
dvm kroku towarzyszyła naro
dowi polskiemu serdeczna, bra 
terska. prawdziwie soclallstycz. 
na przyjaźń 1 pomoc najpotęż 
nielszego mocarstwa świata. 
I gdy dziś dokonulemy prze
glądu minionych 8 lat, gdv z 
dumą myśllmy o pokonanych 
przeszkodach, o osiągniętych 
sukcesach, o perspektywach 
stolacych przed naszym naro
dem. gdy myśllmy o naszel no 
wel pozycli w śwlecle, o tym. 
że Jesteśmy dziś fedną z „bry 
sad szturmowych" światowego 
ruchu robotn!cz.ego. walczącą 
u boku KPZR, o tym, że Je
steśmy potężnym czynnikiem 
pokoju światowego, ogarnia 
nas uczucie głębokie! wdzięcz
ności do Związku Radzieckie 
co. do partii Lenina — 
Stalina

Radzieckie lekarstwa rato
wały ludność polską od epi
demii. Radziecki chleh ratował 
nas od słodu Radzieckie su
rowce Dozwoliły uruchomić 
najbardzlef podstawowe gałę
zi-’ nrązei <ro-nodarH Chłop 
polski mósł iuż » 1944 roku 
przystąpić do pracy na tere
nach wyzwolonych dzięki po
mocy radzieckich saperów, któ 
rzy rozminowali tysiące hekta 
rów pól. Pierwsze pociągi ru

szyły na ziemi potoklel dzięki 
pomocy radzieckich kolejarzy. 
Jeszcze toczyły się krwawe bo
je na ziemiach polskich, a |uż 
radzieccy saperzy w rekordo
wym tempie odbudowywali mo 
6ty na Wiśle, radzieccy tech
nicy uruchamiali pierwsze ,tur- 
bozespoly Elektrowni Warszaw 
sklej. 1

Zawarty przed 8 laty układ 
polsko - radziecki Jest ukła
dem wiecznej 1 niezłomnej 
przyjaźni. Ma on bowiem dla 
naszego narodu wiecznie żywą 
treść. Nle m<n dziś Polaka, któ 
ry by w 6wym codziennym ży
ciu, na każdym kroku, w każ
dej dziedzinie nie odczuwał 
znaczenia owego historycznego 
aktu sprzed 8 lat.

Dzięki pomocy Wielkiego 
Kraju Socjalizmu, dzięki wciąż 
pogłębla|ące| się współpracy 
7.0 Związkiem Radzieckim Pol
ska zdołała oprzeć 6lę naclsko 
wi Imperialistów, którzy wszel 
klml sposobami 1 za wszelką 
cenę dążyli do restauracji ka
pitalizmu w naszel ojczyźnie. 
Uniknęliśmy tragicznego losu 
państw marshallowsklch. Im
perializm nie zdolni zakuć nas 
w kajdany marshallowsklej 
„pomocy".

Mówiąc o pomocy, Jaką na 
każdym kroku okazuje naro
dowi polskiemu wielkie mocar
stwo socjalistyczne. Towa
rzysz Bierut powiedział: „...to 
pomoc prawdziwie braterska, 
świadczona od serca — zgod
nie z tymi wielkimi 1 wzniosły
mi zasadami Internacjonalizmu 
i proletariackiego humanizmu, 
w których wychówywał narody 
radzieckie Towarzysz Stalin, 
którymi opromienione było ca
łe Jego wspaniałe życie".

Przed kilkunastu laty wiel
ki pisarz duński. Martin An
dersen Nexó pisał: „Przyszłość 
należy do Idei, które| najpięk
niejszym wcieleniem jest 
Stalin". Idea ta zwyciężyła na 
1/3 kuli ziemskiej. Idea ta 
zwycięża na całym śwlecle. 
Ideą tą lest socjalizm, a Jed
nym z na|ważnle|67vch lei ele
mentów Jest ukształtowanie się 
nieznanego w historii nowego 
typu stosunków międzynarodo
wych, stosunków u których pod 
staw leżv szczere pragnienie 
wzajemnego przylścla sobie z 
pomocą, stosunków, w których 
przyjaźń, pomoc 1 współpraca 
nje sa czczymi 1 wytartym! for 
mułkaml. Wyrazem tych no
wych stosunków |e’t Dodn'sa- 
ny przed 8 laty układ, nabie
rający z każdvm dniem głęb
szej treści, sleh'7PIrr) znacze
nia. układ. ncd którvm wld- 
n!e'ę podpis Wielkiego 
Stalina.

Potoka przestała być kra- 
lem słabym 1 bezbronnym. 
Stajamy się krajem żelaza, 
betonu 1 stall, krajem dymią

cych kominów fabrycznych, 
krajem traktorów 1 wysokich 
plonów, krajom produku
jącym samochody. turbi
ny, kombajny węglowe, ekska 
watory, obrabiarki. A Jest tak 
dlatego, że korzystamy ze sto 
jącej na najwyższym poziomie 
technicznym pomocy radzie
ckiej, dlatego, że do kraju na
szego płynie z ZSRR nieprze
rwany potok najnowocześniej
szych maszyn, dlatego, że 
wraz ze sprzętem na nasze 
wielkie budowle socjalizmu 
przybywają radzieccy spccjall 
ścl, którzy dzielą się z na*zą 
klasą robotniczą, z naszymi In
żynierami swym przebogatym 
doświadczeniem — doświadczę 
nlem ludzi, którzy zbudowali 
socjalizm 1 którzy dziś wzno
szą gigantyczne budowle komu 
nlzmu. I gdy prasa nasza dono 
sl. że powstała nowa elektro
wnia, że Już płynie stal z no
wego pieca hutniczego, że pra
cuje nowy kombinat włókienni 
czy, nowa cementownia, że Je 
dnym słowem zwycięsko wy
konywane są wielkie, ambitne 
zadania planu 6-letnlego, to 
wiemy, że do tego przyczyniła 
się praca dziesiątków. 6etck 
fabryk radzieckich, praca se
tek. tysięcy radzieckich robo
tników I inżynierów.

Przyjaźń ze Związkiem Ra
dzieckim, Jego pomoc 1 przy
kład weszły w krew naszego 
narodu. Radość z każdego 
zwycięstwa zawsze kojarzy 
nam się w myśli ze Związ
kiem Radzieckim, z tym, że 
dzieło tworzenia nowego ży
cia na ziemi polskiej, życia 
lepszego 1 sprawiedliwego 
jest nierozerwalnie związane 
z Istnieniem potężnego Kraju 
Socjalizmu, z Jego przyjaźnią 
1 pomocą, które stały się gra
nitową podstawą naszej nlepo 
dlegloścl. źródłem naszej slly 
naszych zwycięstw, naszego 
rozkwitu.

Naród potoki wie, że w każ 
dej potrzebie liczyć może na 
przyjaźń 1 pomocną, braterską 
dłoń Kraju Rad, na którego 
czele kroczy wychowana 1 
wypiastowana przez Lenina- 
Stalina Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego.

Złączeni nieśmiertelną Ideą 
Marksa • Engelsa - Lenina - 
Stalina, z wiarą w zwycięskie 
jutro budujemy naszą przy
szłość. Pną się ku górze sta
lowo mury Pałacu Kultury 1 
Nauki, któremu naród polski 
nadał Imię Józefa Stalina'. I te 
pnące się ku górze mury są 
symbolem wieczystej przyja
źni między narodem polskim 
1 radzieckim. „Strzeżmy tej 
przylaźnl jak największego 
skarbu, jako ostoi pokoju śwla 
towego 1 naszel niepodległo
ści" — mówił Towarzysz 
Bolesław Bierut. Słowa te wy. 
rażają myśli 1 uczucia całego 
narodu polskiego.

Tadeusz Gumowski

Henryk Kołodziejski

BERLIN. Jak donosi dzien
nik „Neues Deutschland", 
dnia 18 bm. rozpoczęła się w 
Hall II Konferencja Koleją 
riy Niemieckiej Republik] De 
mokratycznej z udziałem 
przeszło 500 delegatów. W 
obradach konferencji uczestni
czą: zastępca przewodniczące
go Rady Ministrów NRD Wal
ter Ulbrlcht. minister pracy 
Roman Chwałek, dyrektor ge
neralny kolei NRD Erwin

Kramer 1 Inni czołowi działa
cze państwowi.

Przemawiając na konferen
cji Walter Ulbrlcht wskazał 111. 
In. na doniosłe znaczenie 
wzmożenia przez kolejarzy n’e 
mlecklch walki o stosowanie 
w Jak najszerszym zakresie w 
kolejnictwie NRD przodują
cych metod pracy socjalistycz
nej, o korzystanie z przodują
cych osiągnięć kolejarzy ra
dzieckich.



Zbliża się 1 Maja
Zbliża się 1 Maja — wiel

kie święto solidarności 1 bra 
teretwa ludzi pracy na całym 
świecle. Tegoroczny 1 Maja 
obchodzić będziemy pod zna
kiem potężnego wzrostu sił 
oraz jedności obozu pokoju i 
socjalizmu — skupienia 6fę ca 
lej postępowej ludzkości wo
kół nieśmiertelnych idei wiel
kiego Chorążego ruchu poko
ju. Józefa Stalina. Obchodzić 
będziemy 1 Maja świadomi 
wyższości ustroju socjalizmu 
nad ustrojem gnljącego świa
ta grabieży 1 wojen—nad ustro 
Jem kapitalistycznym, świado
mi, że są wszelkie szanse u- 
trzymanla i utrwalenia pokoju 
na świecle.

Naród polski wie, że Jego 
obowiązkiem Jest czynić 
W6zy6tko, aby w kraju naszym.

Droga do wiedzy 
otwarta •••

W nowym roku szkolnym 
1953/54 szkoły podstawowe 
dla pracujących planują obję
cie nauczaniem ponad 90 ty
sięcy, zaś licea dla pracują
cych 23 tysiące osób. Umożli
wi to ponad 100 tysiącom ro
botników 1 chłopów pracują
cych zdobycie wykształcenia 
oraz podniesienie poziomu 
Ideologicznego.

Akcja rekrutacyjna kandy
datów do szkół dla pracują
cych na nowy rok szkolny zo
stała Już rozpoczęta. Przy 
szkołach dla pracujących czyn 
ne są komisje rekrutacyjne, 
które współdziałając z radami 
zakładowymi i organizacjami 
społecznymi w zakładach pra
cy — przeprowadzą w okresie 
od maja do końca sierpnia br. 
planową akcję propagandową. 
W większych zakładach pracy 
powołane zostały komisje re
krutacyjne wewnątrzzakłado
we.

Do zadań komisji należy 
przeanalizowanie potrzeb za
kładu prący w zakresie szkole
nia pracowników oraz sporzą
dzanie wykazów osób nie ma
jących ukończonej szkoły pod- 
stawowej. Komisje te roztoczą 
również opiekę w ciągu całe
go roku szkolnego nad robot
nikami skierowanymi do szkół 
dla pracujących.

W roku ubiegłym szczegól
nie poważne osiągnięcia w za
kresie rekrutach do szkół dla 
pracujących miały te komisie 
rekrutacyjne, które opierały 
swą działalność na domach 
młodego robotnika, hotelach 
robotniczych I ośrodkach so
cjalistycznego rolnictwa.

Z życia partii

Uchwała grudniowa KC PZPR 
wytyczną codziennej działalności organizacji partyjnych

„Trzeba po pierwsze więcej 
uwagi zwrócić na konieczność 
poiprawy składu socjalnego 
partii... Cechą partii bolsze
wickiej, o czym uczy nas bo
gate doświadczenie WKP(b) 
Jest regulowanie wzrostu par
tii, a nie pozostawianie tej 
sprawy żywiołowemu rozwojo
wi".

Słowa Towarzysza Bieruta, 
wypowiedziane na III Plenum 
KC PZPR mają szczególne 
znaczenie dziś, kiedy w za
ostrzające! się walce klasowej 
realizujemy zadania 4 roku 
planu 6-letnlego 1 wskazania 
VIII Plenum.

Silny trzon proletariacki 
partu Jest bowiem koniecznym 
warunkiem dalszego umocnie
nia tej kierowniczej roli w bu 
downictwle socjalizmu.

Zagadnienie wzrostu i skła
du socjalnego partii było sze
roko omawiane na ostatnich 
partyjnych konferencjach sura 
wozdawczo - wyborczych. Ana 
liza wykazała, iż wiele leszcze 
organizacll partyjnych w na
szym województwie niedosta
tecznie pracuje nad wzrostem 
szeregów partu 1 realizacją wy 
tycznych uchwały grudniowej. 
Wysoce np. niezadowalający 
jest skład socjalny słupskiej 
organizacji partyjnej. W okre
sie sprawozdawczym było w 
nie! zaledw’* 5-5,5 nroc robot 
pików. 

w przemyśle, w rolnictwie, w 
budownictwie 1 w transporcie, 
w dziedzinie oświaty i kultury 
wcielać w życie stalinowski 
program budowy nowego Ju
tra, przyspieszać budownictwo 
socjalistyczne. Trzeba rozwi
jać siły naszego narodu, Jego 
moc obronną, utrwalać niepo
dległość Polski.

Dlatego też podwoimy na
sze wysiłki, wzmożemy 1 polep 
6zymy pracę nad realizacją za 
dań czwartego roku Planu 
6-letnlego, nad budowaniem 
siły 1 potęgi, szczęścia, nad za 
bezpieczenlem pokoiu naszej 
ojczyzny. Podejmując długoo
kresowe zobowiązania o przed
terminowym wykonaniu pla
nów produkcyjnych w prze
myśle 1 w rolnictwie — za 
przykładem setek już fabryk 
1 zakładów pracy, gromad, 
spółdzielń produkcyjnych 1 
PGR-ów szerokie rzesze naro
du polskiego . dadzą najbar
dziej wymowny dowód swej 
niezłomnej woli dalszego Je
dnoczenia się wokół wielkich, 
przeobrażających idei socjali
zmu.

1 Maja będzie — Jak co ro
ku — przeglądem naszych do
tychczasowych osiągnięć na 
drodze ku socjalizmowi. Naród 
polski dumny Jest z tego, co 
już dokonał. Dumni Jesteśmy 
z naszych wielkich budów so
cjalizmu, z rosnącego poten
cjału naszego przemysłu. Du
mni jesteśmy z osiągnięć nasze 
go rolnictwa, z sukcesów w hu 
dowanlu lepszego życia wsi — 
spółdzielczości produkcyjnej. 
Dumni Jesteśmy z coraz szyb
ciej postępujące) rewolucji kul 
turalnej, obejmującej miliony 
ludzi pracy miast 1 wsi pol
skich. I dumni Jesteśmy z te
go, iż wznosząc gmach Polski 
silnej, zasobnej, Polski socja
listycznej, urzeczywl6tniająo 
nasz wielki program — wcie
lamy w życie idee, program, 
o które walczyli Kościuszko 1 
Mickiewicz, Dembowski i Wa
ryński, Marchlewski 1 Dzier
żyński, Nowotko 1 Buczek — 
najlepsi synowie narodu.

Wiemy, że nasz© państwo 
ludowe powstało w wyniku 
trudu, walki, ofiar wielu po
koleń polskiego ludu pracu
jącego, walczącego pod prze
wodem polskiej klasy robotni 
czej. Nasze państwo ludowe, to 
niezawodny oręż w naszej pra
cy 1 walce o zwycięstwo poko
ju, demokracji 1 socjalizmu, 
to gwarancja naszej niepodle
głości 1 suwerenności. Toteż 
Jego umocnienie Jest sprawą 
każdego z nas, całego narodu. 
Będziemy © tym pamiętać ob
chodząc święto pierwszomajo
we, będziemy o tym pamiętać

Poprawlenie 6kładu socjal
nego słupskiej organizacji par 
tyjnel zależy przede wszyst
kim od powiększenia szeregów 
organizacji partyjnych w za
kładach pracy. „Wśród nowo 
przyjmowanych do partii — 
lak wskazuje uchwala grudnlo 
wa — powinni się znaleźć prze 
de wszystkim robotnicy 1 to z 
węzłowych zakładów, szczegól
nie z działów decydujących w 
produkcji".

Niestety od stycznia br. do 
chwili obecnej np. organizacja 
partyjna przy Słupsk/el Fabry
ce Narzędzi Rolniczych przy
jęła w 6we szeregi zaledwie 
Jednego kandydata.

Ten fakt świadczy o tym, 
że towarzysze ze Słupskiej Fa 
bryki Narzędzi Rolniczych nie 
zerwali Jeszcze z przypadkowo 
śclą w pracy nad wzrostem 
szeregów partii.

Jak więc powinna wyglądać 
troska organizacji partyjnej, 
lej komitetu zakładowego o 
zapewnienie właściwej rozbu
dowy szeregów partii?

Podstawą pracy na tym od 
ćlnku winien być dla organlza 
cli partyjnych długofalowy 
plan. Taki plan oparty o do
kładne rozeznanie załogi, ana
lizę pracy I postawy poszcze
gólnych ludzi, pozwala organi 
zacjl partyjne! poprowadzić 
systematyczną robotę politycz
no - wychowawczą wśród bez
partyjnych. Taki nlan rozwalą 

w naszej pracy codziennej: 
przy warsztatach, na roli, w la
boratorium, uczelni 1 na lawie 
szkolnej.

Tradycyjne święto pierwszo
majowe obchodzić będziemy 
pod znakiem dalszego umocnię 
nla Frontu Narodowego walki 
o pokój 1 Plan 6-letnl w opar
ciu o potężny 6ojusz robotni
ków, chłopów, inteligencji pra 
cującej. Będziemy obchodzić 
1 Maja pod znakiem Jeszcze 
ściślejszego skupienia wokół 
naszej partii, wokół władzy lu
dowej milionów bezpartyjnych 
ludzi w Polsce, którzy coraz 
lepiej rozumieją nasze cele 1 
walkę, głęboko przeżyli wraz 
z partią śmierć Towarzysza 
Stalina, którzy przez swą ucz
ciwą, patriotyczną, ofiarną 
pracę aktywnie uczestniczą w 
budowaniu nowego, socjali
stycznego społeczeństwa.

„Trafić do 6etek tysięcy i 
milionów ludzi, którzy bar
dziej niż kiedykolwiek poczuli 
swą więź z Frontem Narodo
wym, odkryli teraz właśnie 
najgłębszy sens Frontu Narodo 
wego — Jego walkę o szczę
ście najodu, Jego troskę o szczę 
ście prostego człowieka — oto 
wielkie zadanie, które stoi 
przed całą partią, przed akty
wem naszych organizacji ma
sowych". Trzeba, byśimy w 
dniach mobilizacji plerwszoma 
JoweJ pamiętali o tych sło
wach Towarzysza Bieruta, wy
powiedzianych na VIII Plenum 
KC naszej partii. Trzeba, by- 
śmy realizując wskazania wlel 
kiego przywódcy 1 nauczycie
la naszego narodu, Bolesława 
Bieruta, podnosili patriotyczną 
świadomość szerokich mas, 
skupiali Je pod wielkim sztan
darem nieśmiertelnych wo
dzów ludzkości — Lenina 1 
Stalina. Trzeba, byśmy widzie
li, wydobywali 1 popierali 
wszystko to, co postępowe, 
twórcze, nowe, co najlepsze w 
narodzie. Byśmy nieustannie 
zacieśniali więź partii z ludem 
pracującym miast I wsi Pokkl. 
Byśmy mobilizowali szerokie 
masy robotników, chłopów, in
teligencji do jeszcze wydajniej
szej pracy dla ojczyzny.

i Maja Jest świętem ludzi 
pracy tak w krajach należą
cych do obozu pokoju 1 socja
lizmu, Jak 1 w krajach kapita
listycznych. świętem solidar
ności międzynarodowego świa
ta pracy. Naszą praca, walką 
I patriotycznym wysiłkiem w 
budowaniu potęgi naszej wol
nej ojczyzny wyrażamy naj
głębszą solidarność z robotni
kami i ludem pracującym 
wszystkich krajów kuli ziem
skiej, godnie reprezentujemy 
szturmowe brygady ludzkości,

)el dojrzeć 1 przygotować do 
wstąpienia w" 6zenegl partii 
czołowych przodowników pra 
cy wyrosłych w toku realizacji 
zobowiązań produkcyjnych.

Takiego pl&nu w Słupskiel 
Fabryce Narzędzi Rolniczych 
nie było 1 nie ma.

Dlatego też próby przydzie
lania niektórym towarzyszom 
opieki nad bezpartyjnymi, bez 
wyraźnej perspektywy te| pra
cy 1 kontroli jej wykonania, 
nie dały rezultatu. Brak takie
go planu wreszcie sprawił, że 
KZ nie ustawił do tej pracy 
najważniejszych ogniw — 
grup partyjnych.

W przeciwieństwie do Słup 
sklej Fabryki Narzędzi Rolni
czych dobrze pracuje nad 
wzrostem swych szeregów or
ganizacja partyjna przv Słup
skich Fabrykach Mebli, w ó- 
parclu o długofalowy plan pra 
cy z bezpartyjnymi. W marcu 
na przykład polecenia takie 
otrzymało 45 towarzyszy. Ko
mitet zakładowy troszczy się 
o to, aby na odprawach grup 
partyjnych 1 agitatorów dawać 
wytyczne 1 nastawienia do dal 
szej pracy. Sprawa realiza
cji uchwały grudniowej Jest 
stałym punktem porządku 
dziennego posiedzeń egzekuty
wy KZ.

Tak zorganizowana 1 piano 
wa praca nad wzrostem orgar 
nlzacll partyjnej oraz kontro
la wykceap'a dale dobre wy-

Załoga budowy
Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej w Warszawie 

zaciągnęła Warty 1-Ma"owe

Dnia 15. IV. 1953 r. załoga budowy MDM zaciągnęła warty 
dla uczczenia święta 1 Maja zobowiązując się do wysokiego, 
przekroczenia w kwietniu zobowiązań długofalowych.

Jako jedne z pierwszych zaciągnęły wartę zespoły budujące 
blok Nr 63 przy ul. Pięknej.

Na zdjęciu: Ogólny widok budowy bloku Nr 63 przy ul. 
Pięknej. CAP — lot. Rytel

Nasycić głęboką treścią polityczną 
pracę kół ZMP

skupione wokół niezwyciężo
nego Kraju Rad, wokół Jego 
wielkiej Partii Komunistycz
nej.

Bojowym zadaniem naszej 
partii, instancji 1 organizacji 
partyjnych i związkowych oraz 
społecznych Je6t zmobilizować 
wszystkie siły 1 środki, by ma
sy pracujące, cały naród pol
ski godnie przygotował 6ię do 
święta pierwszomajowego. By 
najszersze masy naszego na
rodu — Jak rokrocznie — 
uczciły 1 Maja czynem produk 
cyjnym. Komitety 1-Majowe I 
Komitety Frontu Narodowego 
rozwiną 6zeroką pracę polltycz 
ną, agitacyjną, propagandową 
1 Imprezową. Zaktywizują mi
liony Polaków w przygotowa
niach do obchodu 1 Maja. 
Pamiętajmy, że od pracy każ
dego członka partii, każdego 
działacza związkowego, każde
go agitatora Frontu Narodowe 
go zależy, by święto 1-MaJo- 
we dało pełny obraz granito
wej zwartości, wielkiej siły na
rodu polskiego, ożywionego 
wspaniałą ideą socjalizmu. - 
•“I WaJa — świętem wszyst
kich ludzi pracy na całym 
świecle, świętem narodu pol
skiego! 1 Maja — wszyscy ma
nifestujemy pod czerwonymi 
sztandarami zwycięstwa!

Problemy praoy koszaliń
skie! organizacji ZMP były 
szczegółowo omawiane na 
wspólnej naradzie sekretarzy 
podstawowych organizacji par
tyjnych 1 przewodniczących 
kół ZMP z terenu Koszalina. 
W poprzednim artykuł© pisa
liśmy ogólnie o pracy organi
zacji partyjnych wśróf mło, 
dzieży, obecnie zajmlemy 61ę 
najistotniejszymi zadaniami Ja
kie nakreślono na naradzie dla 
dalsze! pracy organizacji 
ZMP-owekleJ.

Ważne wydarzenia w życiu 
kraju i samej organizacji Ja
kie miały miejsce w ubiegłym 
okresie, zaktywizowały mło
dzież, przyczyniły 61ę do pod 
niesienia na wyższy poziom 
pracy kół ZMP. W akcji przed 
zlotowej 1 po Zlocie, w kam
panii wyborczej 1 w akcji wy- 
mlany legitymacji wyrosło 
wielu nowych aktywistów, 
przodowników pracy: organlza 
c|a wzmocniła 61ę 1 okrzepła.

Stwierdzeni© tego faktu zo
bowiązuje równocześnie wi
dzieć poważne jeszcze braki 1 
błędy w pracy instancji 1 kół 
ZMP-owskich.

nikł. W pierwszym kwartale 
br. przyjęto do partii ponad 
20 wyróżniających się w pra
cy zawodowe! i społecznej ro
botników. Większość z nich to 
zetempowcy, tacy Jak: Jan Her 
da, członek brygady produk
cyjnej, wyrabiający przecięt
nie 280 proc, normy. Leonard 
Śpiewak z tej samei bryga
dy, Piotr Szymaniak — tapi
cer wyrabiający do 300 proc, 
normy 1 Inni. Kandydatem par 
tli został również w tych 
dniach Franciszek Ziemniak 
pochodzący z ludności rodzi
mej. W Fabrykach Mebli 
wzmożony napływ do partii za 
znaczył się szczególnie po 
śmierci Towarzysza Stalina. 
W marcu złożyło podania 1 
wkrótce zostało przyjętych w 
szeregi partii 10 przodujących 
robotników.

Przykład organizacji partyj
ne! przy Słupskich Fabrykach 
Mebli uczy. Iż rezerwy nasze 
są wielkie i trzeba powiększać 
szeregi partii o nowych odda 
nych idei soclalizmu robotni
ków.

Przykład organizacji partyj
nej przy Słupskich Fabrykach 
Mebli wykazuje, że nad wzro 
stem organizacji partyjnych 
należy pracować planowo i sy
stematycznie, kierując się wy 
tycznymi uchwały grudniowej 
KC naszej nartil.

5VI. Kubiak

Najpowabniejszym niedoma
ganiem. Jest niedostateczne na 
sycc » całokształtu roboty 
ZMPowsklei treścią politycz
ną. Zbyt słaba Jest troska o 
podnoszenie poziomu polltycz 
nego i Ideologicznego mas 
członkowskich. Szkolenie odby 
wa się tylko w nielicznych ko 
łach, a nawet w najlepszych 
Jest ono słabo zorganizowane. 
Jest to przede wszystkim wi
na Zarządu Miejskiego ZMP. 
który nie potrafił przyjść ko
łom z należytą pomocą, a na
stępnie operatywnie kontrolo
wać wykonywania swych pole 
ceń. Również organizacje par
tyjne nie reagują na ten stan 
rzeczy 1 nie wciągają ZMP- 
owców do szkolenia partyjne
go.

Młodzież za mało sle uczy, 
za mało czyta i pracuje nad 
książką. Kola ZMP nie zawsze 
potrafią dotrzeć do nlei z do 
brą literaturą 1 zachęcić po
przez dyskusje 1 pogadanki do 
systematycznego korzystania z 
gazet 1 książek.

W mobilizowaniu młodzie
ży do walki o wykonywanie 
i przekraczanie planów pro
dukcyjnych wiele kół ZMP-ow 
sklch ma poważne osiągnięcia. 
1 tak np. Koszalińska Fabryka 
Mebli, Browar czy Spółdziel
nia Mechaników Samochodo
wych, słusznie chlubią się swy 
mi młodym] przodownikami 
pracy, takimi np. Jak: Pleeuch. 
Zwolennik, Flur lub 6woiml 
brygadami młodzieżowymi o- 
slągalącymt dobre wyniki. Są 
Jednak koła, któne I tu wloką 
sle w tyle. Tak Jest w Ro 
szaml, WZPT 1 wielu Innych 
zakładach 1 instytucjach. Ko
la ZMP zorganizowały tam 
szkolenie zawodowe dla mło
dzieży i wciągają fą do współ 
zawodnlctwa pracy.

Słabe tętno życia politycz
nego i wewnątrzorganizacyj- 
nego w kołach ZMP — nie 
sprzyja rozwojowi organizacji 
1 Jej wzrostowi. Na zbyt sła
bym wzroście szeregów ZMP 
w Koszalinie zaciążyła blednie 
do niedawna po|mowana przez 
jej instancje, a w szczegól
ności Zarząd Miejski, rola or
ganizacji 1 lei zadania. To
warzysze z ZM utożsamiali za
dania orgnizacli na tym odcin
ku z zadaniami paHll. zapomi
nając. że ZMP Jest masową 
organizacją młodzieży. Zarząd 
Wojewódzki ZMP przez długi 
okres czasu nie dostrzegał te
go niebezpieczeństwa | nie rea 
gował na nie.

Przed koszalińską organiza
cją ZMP stoi wlec zadanie In
tensywnej 1 systematycznej 
rozibudowy swych szeregów 
przez przyjmowanie przodują
cych w pracy 1 nauce chłop
ców I dziewcząt.

Słabe tętno życia oreanlza- 
cylnego powoduje osłabienie 
czujności 1 bojowoścl człon
ków, nie przyczynia się do po 
głębienia zdrowel atmosfery 
krytyki 1 samokrytyki.

W rezultacie przez długi 
czas na stanowiskach przewód 
nlczących kół byli tacy Jak 
Kalinowski, Zięba, Jurga czy 
Stępa, którzy lekceważyli swo 
|e obowiązki, a nawet jak np. 
w wypadku Stepy (Dyrekcja 
Okręgowa Poczt 1 Telegrafu) 
byli ludźmi przypadkowym] w 
organizacji. Zdarzała 61ę lesz
cze wypadki tolerowania 
bumelantów, pijaków 1 chu 
llganów, jak to miało miej 
6ce z niejakim Janczew
skim w PSS „Pionier". Stwler 
dzono również (np. w Szkole 
Metalowo . Budowlanej) nie
zdrów© tendencje ukrywania 
błędów poszczególnych człon
ków na skutek źle pojętej ko
leżeńskiej „solidarności".

W dyskusji padlo wiele u- 
wag krytycznych pod adreserrf 
Zarządu Miejskiego ZMP 1 
organizacji partyjnej. Słaba 
znajomość zakładów pracy i sła 
be powiązanie z kołami ZMP, 
niedostateczna pomoc ze strony 
aktywu, nie kontrolowanie polo 
ceń — oto główne zarzuty wysu 
wane pod adresem Zarządu 
Miejskiego. Organizacjom par 
tyjnym zaś słusznie zarzucano 
brak zainteresowania, opieki 1 
kierownictwa sprawami mlo- 
dleży w swoich zakładach 1 In 
stytucjach.

Zarząd Miejski ZMP winien 
więc: nasycić pracę organiza
cji głęboką treścią polityczną 
m. fn. poprzez zorganizowanie 
systematycznego szkolenia, 
nieustannie powiększać szere
gi ZMP, szerzel rozwinąć ruch 
współzawodnictwa pracy wśród 
młodzieży, podnieść na wyższy 
poziom prace wewnątrzorgan!. 
zacyjną. wzmocnić dyscyplinę 
1 stworzyć odpowiednią atmo
sferę krytyki 1 samokrytyki, 
Jak 1 organizować 1 kierować 
życiem kulturalno - oświato
wym 1 ©portowym młodzieży.

A. Cz. I

Na polach Ukrainy
Z Kijowa donoszą, że front 

robót polowych na Ukrainie 
szybko się rozszerza. W ślad 
za rejonami południowymi ro
boty połowę rozpoczęto w ob
wodach połtawsklm. kijow
skim, żytomlrskim i innych. 
Rolnicy obwodu chereońskle- 
go 1 lzmallsklego zakończyli 
Już siew wczesnych zbóż. Do
biega końca siew wczesnych 
upraw zbożowych w kołcho
zach 1 6owchozach obwodu ni 
kolajewsklegb, odeskiego, za
poroskiego 1 lwowskiego. W 
relonach hodowli buraków cu 
krowych przystąpiono do sie
wu buraków. Sieje się rów
nież fen, konopie, tytoń, trawy 
pastewne, rośliny oleiste, wa
rzywa, sadzi się ziemniaki.

Szeroko rozwija się wsipół 
zawodnlctwo o wykonanie 
bót polowych w najod)» 
wlednlejszych terminach 1 na 
wysokim poziomi® agrotechnk- 
cznnn.



Nauka w służbie prakłyki

Biologiczna Stacja Rybacka w Wałczu
prowadzi badania naukowe

Z Kraju Rad

Wykorzystanie sprzętu rolniczego

Dr. Józef Walczak 
z-ca kierownika 

Biologicznej Stacji 
Rybackiej w Wałczu

1 doświadczeń Stacji. Zespoły 
te borykają się często nie
potrzebnie z trudnościami, 
niekiedy dla nich nierozwią
zywalnymi, względnie mylnie 
Interpretują pewne fakty 1 zja 
wlska zachodzące w zbiorni
kach wodnych, a wynikiem te
go Jest często niewykonywa
nie planów produkcyjnych.

Również 1 Polski Związek 
Wędkarski na terenie Pomo
rza Zachodniego zajmuje wy
czekujące stanowisko 1 nie ko 
rzysta z usług Stacji. A prze
cież na wodach, którymi go
spodarują wędkarze nie Jest 
tak dobrze, aby pomoc placów 
ki naukowej była zbędna. Wy 
starczy wziąć pod uwagę top
niejące z dnia na dzień pogło 
wie pstrąga, tak pospolitego 
poprzednio w rzekach pomor
skich, aby przekonać się, że 1 
na tym odcinku Jest jeszcze 
dużo do zrobienia.

Rybacy! Korzystajcie więc 
z usług naszego ośrodka ba
dawczego — Biologicznej Sta 
cjl Rybackiej Wałczu.

Prócz prac programowych 
poważna rolę odgrywają pra
ce usługowe dla Zespołów Ry 
backich w formie ekspertyz, 
wniosków, czy też orzeczeń 
lub zaleceń.

Na wyróżnienie zasługują 
zespoły rybackie Możyczyn 
pow. Stargard oraz Czaplinek 
pow. szczecinecki, które na
wiązały ze Stacją ścisłą współ 
pracę 1 w pełni korzystają ze 
wskazówek naukowych, mają
cych na celu podniesienie pro 
dukcjl ryb Jeziorowych. Nie
stety. większość zespołów ry
backich nie docenia ważno
ści badań naukowych w ra
cjonalnie prowadzonej gospo 
darce rybackiej, nie przywią
zuje wagi do tak aktualnego 
hasła „nauka w służbie prak
tyki" i nie korzysta z usług

Załogą zespołu PGR Bobro 
tvnikl w pow. słupskim z ho
norem wykonuje sto|ące przed 
nią zadania. Przoduje w tego
rocznych orkach 1 siewach wio 
sennych. Z nadwyżką wykonu 
Je plan produkcji mleka. Omło 
ty zbóż konsumcyjnych zakon 
czyła do dnia 8 lutego, a od 
stawy zbóż na 28 dni przed 
terminem.

Za przykładem robotników 
fabryk, kopalń 1 hut. załogi 
poszczególnych gospodanstw 
zespołu, na odbytych ostatnio 
naradach produkcyjnych, po
świeconych podsumowaniu 
współzawodnictwa za 1 kwar
tał br., podjęły dla uczczenia 
święta klasy robotnicze! — 
1 Maja, szereg długookreso
wych zobowiązań produkcyj
nych 1 przystąpiły do współza 
wodnlctwa w Ich real!zac|l. 
Szereg gospodarstw wezwało 
do podjęcia podobnych zobo
wiązań 1 współzawodnictwa w 
Ich realizacji gospodarstwa o- 
kręgu PGR Słupek. Apel pod
jęły Już zftapoty: Dahle, now. 
Bytów, Ostrowiec, pow. Sław
no. Swlerzenko. pow. Miast
ko. Grąbkowo i Strzellno, pow. 
Słuosk.

Załoga PGR Świtały zobo
wiązała ale zakończyć sadze 
nie 7'emnlaków do dn'a 28 
kwietnia. Inne gospodarstwa 
postanowiły zakończyć sadze
nie w czasie od 1—15 maja

W PGR Bobrowniki bryga
da hodowlana zwiększy każde 
go miesiąca udó* mleka o 680 
litrów Szofer Erwin Granda 
przeiedzie na samochodzie clę 
żarowym marki ..Lublin 5J"

Plony roślin oleistych szczególnie rzepaku zależą nie tylko od 
należycie wykonywanych zabiegów agrotechnicznych, lecz również 
od ochrony plantacji przed szkodnikami. Jednym z najgroźniej
szych szkodników jest slodyszek izepakowlec.

W zwalczaniu tego szkodnika dużą pomocą są radzieckie opyla- 
cze „OKS-, z których każdy mo te dziennie opylić 50 ha.

Na zdjęciu: opylanie rzepaku azotoksem przy pomocy radziec
kiej maszyny. (Foto CAF).

90 000 km bez głównego re
montu 1 zaoszczędzi do koń
ca 1953 r. 400 litrów benzy
ny. Traktorzysta Karol Hildę- 
brandt przepracuje na ciągni
ku „Ursus" 5.500 godzin bez 
kapitalnego remontu I zaoszczę 
dzl do końca roku 400 kg pa
liwa. Załoga chlewni odchowu 
ponad nlan 44 prosięta

W PGR Darzewo robotni
ca rolna Józefa Janiak zwięk
szy do końca roku wyda|no<ć 
pracy o 20 proc. Podobne zo 
bowlązanle podjęli: Tadeusz 
Maśllwy. Kazimierz Tylkowskł, 
Antoni Szczęśniak 1 Karol Ml 
klelczyk.

W gospodarstwie Wiatro
we. starszy robotnik chlewn.1 
Maks Stelnko zobowiązał się 
w tym roku dostarczyć ponad 
plan 15 prosiąt, a s*arsza ro
botnica obory Lotta Mutzchal 
wyprodukować ponad plan 
1.550 litrów mleka.

Robotnicy PGR Swleclcho 
wr> zagospodarują do 15 maja 
25 ha odłogów położonych na 
terenie sąsiedniej gromady. Za 
łoga fermv lisów srebrnych, 
do dnia 30 czerwca przekro
czy nlan urodzeń lisów o 30 
6ztuk. Brygada oborowa wv- 
nrodukiHe w kwartale od 54 
krów 2 900 litrów mleka po
nad plan. Traktorzysta Ed 
mund OgrodowskI zaoszczędzi 
na każdym ha orki średniej 
1 kg nallwa, a Brunon Jabłoń
ski 0.5 kg paliwa.

Kowal gospodarstwa Świta
ły wyremontuje wszystkie ma
szyny do akcji żniwnej oraz 
wykona ze złomu 1 pług ciąg
nikowy do dnia 10 czerwca.

sprawnie. W tych powiatach 
1 województwach, gdzie chło
pi posiadają zaległości w za
wieraniu umów kontraktacyj
nych, trzeba dołożyć wysiłków, 
by plan kontraktacji był jak 
najszybciej wykonany.

W tegorocznej kampanii sle 
wnej an! jedno gospodarstwo 
Indywidualne, ani Jedna spół
dzielnia produkcyjna czy PGR 
nie powinny zwlekać z przepro 
wadzeniem szybkiego 1 spraw
nego 6iewu warzyw.

Warto przypomnieć pracu
jącym chłopom, żę uprawa wa
rzyw Jest szczególnie korzyst
na 1 przynosi gospodarstwu 
poważne dochody. Ceny bo
wiem płacone za warzywa 
pr?ez placówki skupu są sto
sunkowo wysokie 1 dają do
chód o wiele większy niż np. 
okopowe czy zboża. Ponadto 
należy pamiętać, że niektóre 
rodzaje warzyw służyć mogą 
Jako tzw. zamienniki stoso
wane przy obowiązkowych do 
stawach zbóż.

Zapotrzebowanie na warzy
wa rośnie w naszym kraju z 
każdym rokiem. Dlatego też 
postarajmy się, by Jak naj
większa liczba spółdzielni pro
dukcyjnych. PGR, Indywidu
alnych gospodanstw Chłop
skich uprawiała warzywa z po
żytkiem dla sleblę 1 społeczeń
stwa.

0)

Brygada połowa PGR Ło|e- 
wo podniesie plony buraka 
cukrowego o 15 proc, ponad 
plan. Kowal Otto Gustko wy
remontuje wszystkie maszyny 
do akcji żniwnej do 16 
czerwca. Załoga gorzelni poza 
swoimi obowiązkami zobowią
zała się pielęgnować od zasie
wów do zbiorów 1 ha buraków 
cukrowych 1 zwiększyć Ich wy 
dajność o 30 proc., tj. o 60 
q z ha. Pracownicy obory po
za swymi obowiązkami zasa
dzą 3 ha ziemniaków.

Brygada połowa PGR Dam- 
no zobowiązała się podnieść 
plony pszenicy o 75 kg, żyta 
o 50 kg, zbóż Jarych 1 motyl
kowych o 75 kg z ha. Trakto
rzysta Warzuchowskl zobowią
zał się ng ciągniku „Zetor" 
obsiewać dziennie 16 ha i za
oszczędzić na każdym ha po 
1 kg paliwa. Załoga chlewni 
wykona plan odstawy tuczni
ków w II kwartale w 115 
proc.

W PGR Wielka Wieś trak
torzysta Willi Frltz na trakto
rze Lanz Bulldog 45 będzie za 
orywał dziennie 11 ha, przez 
co skróci termin wykonania 
orek o 5 dni. Brygada połowa 
podniesie wydajność ziemnia
ków z ha o 20 q. Brygada 
chlewni zobowiązała się wziąć 
w „plantierkę" 1 ha buraków 
cukrowych 1 podnieść wydaj
ność z tego o 10 q. Poza tym 
brygada chlewni wyprodukuje 
do końca roku 800 prosiąt po
nad plan, a brygada oborowa 
8.0rÓ litrów mleka.

Brygada połowa z PGR Je- 
Zlorkj oprócz skrócenia termi
nu sadzenia ziemniaków do 
dnia 1 maja, zobowiązała się 
uzyskać z ha: 17 q Jęczmienia 
Jarego, 7 q rzepaku i 145 q 
ziemniaków. Brygada oborowa 
zobowiązała się wyprodukować 
ponad plan w II kwąrtale 
5.000 litrów mleka.

Realizacją podjętych dla 
uczczenia 1 Maja zobowiązań 
ludzie pracy wsi koszalińskiej 
wyrażają swój aktywny udział 
we Froncie Narodowym walk! 
o pokój i plan 6-letnl.

W wielu gospodarstwach wiej
skich racjonalna hodowla zwio- 
rzęt 1 domowego ptactwa jest 
Jeszcze niedoceniana. Tymcza
sem hodowla stanowi nieodzowną 
część produkcji rolnej, wpływa na 
rozwój cateęo gospodarstwa 1 pod 
nosi Jeęo dochodowość. Ahy Je
dnak hodowla przynosiła prawdzl 
we korzyści, musi być racjonal
nie prowadzona 1 hodowcy powin 
ni stale podnosić swą wiedzę oraz 
poznawać dokładnie życie 1 po
trzeby zwierząt.

Niezmiernie cenną i potrzehną 
książką, przeznaczoną przede 
wszystkim dla młodzieży wiej
skiej, Jest wydaną niedawno 
przez Państwowe Wydawnictwa 
Rolnicze i Leśne w ramach Bi
blioteczki Dośwladczalnlka iwiczu 
rlnowca broszura J. KIELANOW- 
SKIEGO „MŁODZI ZOOTECHNI
CY".

Młodzi hodowcy oraz członko
wie kół mlczurlnowsklch znajdą 
w pracy tej wiele ciekawych wla 
domoścl o racjonalnej hodowli I 
odpowiednim żywieniu zwierząt 
gospodarskich, o właściwym do
borze ras, o budowle pomiesz
czeń dla inwentarza.

Dwie inne publikacje PWRlL-u, 
broszura Domańskiego, Jaśkow- 
aklego | Crabda „CHOROBY

TRZODY CHLEWNEJ" I ksią
żeczka W. Latyńsklego „ZAPO
BIEGANIE CHOROBOM DRO
BIU" informują czytelników Jak 
rozpoznawać choroby zwierząt, 
Jak im zapobiegać, jak leczyć 
trzodę chlewną i kury. Liczne 1 
niezmiernie różnorodne chorohy 
zwierząt są jednym z najwięk
szych wrogów naszych hodow
ców. Różyca. grypa czy biegunka 
niszczą 1 zwiększają śmiertelność 
świń 1 prosiąt, wiele zaraźliwych 
schorzeń spowodowanych przez 
drobnoustrole dziesiątkuje stada 
drobiu. Dokładne poznanie źródeł 
chorób, szerokie stosowanie wska 
zań profilaktyki oraz umiejęt
ność zastosowania pierwszej po
mocy Jest obowiązkiem każdego 
dobrego hodowcy. Toteż obie 
wymienione broszury powinny 
się znaleźć w każdej bibliotece 
gminnej, spółdzielczej czy PGR-u.

Właściwemu żywieniu drobiu 
poświęcona jest publikacja J. Cle 
chanowsklej „TUCZ KURCZĄT". 
Omawia ona mało dotąd znany 
w naszym kraju tucz kurcząt spo 
sobem gospodarskim, wskazuje 
najlepsze i najhardziej wartośclo 
we pasze, Ich zestawy i normo
wanie.
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Człowiekowi nie mającemu 
nic wspólnego z rybołów
stwem wydaje się. że pozy
skanie ryb z Jeziora Jest rze
czą prostą 1 łatwą, a zawód 
rybaka Jednym z najłat
wiejszych. W rzeczywistości 
Jest inaczej. Prowadzenie go
spodarstwa Jeziorowego wy
maga duże| wiedzy fachowej 
o środowisku wodnym, o ży
ciu ryb, o narzędziach 1 me
todach połowów, ltd. Środowi 
sko' wodne wraz z jego prze
jawami życia Jest Jeszcze ma
ło poznane 1 bardzo często ry 
bak-praktyk zostaje bezradny 
wobec pewnych faktów czy 
zagadnień, których zbadanie 
lub rozwiązanie wymaga uclą 
żllwych 1 żmudnych badań na 
ukowych. W tym też celu po
wołano do życia w roku 1947 
pierwszą i Jedyną tego rodzą 
iu na naszym terenie placów
kę naukowo-badawczą — Bio
logiczną Stację Rybacką w 
Wałczu. (Nadmienić należy, 
że Niemcy nie posiadali na 
terenie Pomorza żadnej pla
cówki rybackie| 0 charakterze 
naukowo-badawczym).

Zadaniem stacji Jest opra
cowanie metod zagospodaro
wania 1 urządzenia gospo
darstw rybackich, a zasię
giem swym obejmuje ona ca
łe Pomorze od Wisły po Odrę. 
Położona nad brzegiem Jez. 
Zamkowego w Wałczu stacja, 
należy do rzędu najlepiej wy
posażonych 1 urządzonych te
go rodzaju zakładów nauko
wych w Polsce.

W ciągu kilku lat swego 
Istnienia, mimo szczupłego 
personelu. Stacja potrafiła u- 
zyskać szereg osiągnięć na po 
lu naukowym poprzez opraco
wanie licznych zagadnień, o 
dużym znaczeniu gospodar
czym dla praktyki rybackiej 
(np. monografia Jez. Charzy- 
kówo pow. Chojnice, zagad
nienie sielawy 1 Jezior siela
wowych na terenie północ
no-zachodniej Polski, zagad
nienie zasięgu występowania 
łososia 1 troci w rzekach po
morskich, opracowanie meto
dy zagospodarowania rzek 
pstrągowych, przydatność wę
gorka wstępującego 1 szereg 
Innych).

Na cześć 1 Maja

Załoga zespołu PGR Bobrowniki 
wezwała robotników rolnych Okręgu PGR-Słupsk 
do współzawodnictwa w realizacji długookresowych 

zobowiązań produkcyjnych

Źródłem olbrzymiego wzrostu produkcji rolnej w ZSRR 
Jest — Jak uczy Józef Stalin — coraz doskonalszy sprzęt 
techniczny. Stare maszyny wycofuje się, zastępuje przez 
nowe, a nowe przez Jeszcze nowsze.

Z szybkim rozwojem mechanizacji rolnictwa radzieckiego 
Idzie w parze znaczny wzrost wydajności pracy i wysokie 
wskaźniki wykorzystania sprzętu.

Tylko w dużych gospodarstwach typu socjalistycznego, 
Jakimi są kołchozy 1 sowchozy, możliwe Jest pełne wyko
rzystanie potężnych traktorów najnowszej konstrukcji 
radzieckiej, takich Jak „S-80", „DT-54", Jak również sto
sowanie systemu wysoko wydajnych maszyn przyczepnych, 
kombajnów.

Dzięki zastosowaniu potężnych maszyn, nakłady pracy na 
Jednostkę powierzchni uprawnej 1 koszty własne wykony
wanej pracy znacznie się obniżają. Nakład pracy przy orce 
traktorem o mocy 30 KM wynosi 0,5 robotniko-dnla na 
hektar. Przy orce z zastosowaniem traktora d mocy 54 KM 
nakład pracy zmniejsza się do 0,29 robotnlko-dnla na hektar 
a przy użyciu traktora o mocy 80 KM — do 0,17 robotnl
ko-dnla. W ten sposób nakład pracy przy użyciu traktora 
o wielkiej mocy Jest prawie trzykrotnie mniejszy niż przy 
zastosowaniu traktora średniej mocy.

Pod względem stopnia mechanizacji rolnictwa 1 wyko
rzystania techniki Związek Radziecki Już w okresie przed
wojennym wysunął się na pierwsze miejsce w śwleclę.

Według danych biura ekonomiki rolnej departamentu rol
nictwa USA przeciętna roczna Ilość godzin pracy traktora 
wynosiła w tym kraju w 1940 r. — 493, a przeciętna roczna 
wydajność traktora przy orce — najwyżej 170 ha. Wskaźniki 
te 6ą prawie trzykrotnie niższe od wskaźników traktorów 
radzieckich.

W Stanach Zjednoczonych traktory pracują z reguły 
przy niepełnym obciążeniu. Badania wydziału Inżynierii 
rolnej uniwersytetu w Illinois wykazały, że w ciągu sezonu 
78% całego czasu traktory pracowały z obciążeniem poni
żej 550/o, a tylko w 22% czasu pracy obciążenie było 
wyższe.

Przyczyną niepełnego obciążenia traktorów w USA 1 In
nych krajach kapitalistycznych Jest fakt, że w warunkach 
rozdrobnionej prywatnej własności ziemskiej farmerzy nie 
mają możliwości pełnego 1 racjonalnego wykorzystania siły 
pociągowej traktora.

Inaczej przedstawia się sprawa w ZSRR. Mechanlzatorzy 
rolnictwa socjalistycznego nieustannie wyszukują nowe re
zerwy dla podnoszenia wydajności sprzętu. W roku 1949 
średnia wydajność traktora o mocy 15 KM była o 17% 
wyższa niż w roku 1940. Wydajność Jednego kombajnu 
wzrosła w tym samym roku o 18% w porównaniu z rokiem 
poprzednim 1 przekroczyła poziom 1940 r. Średnia wydaj
ność sezonowa kombajnu „Stallnlec" wyniosła w 1950 r. 
500 ha, czyli dwukrotnie więcej niż wynosiła przed wojną 
wydajność kombajnu o takim samym zasięgu.
‘Traktorzyści 1 kombajnerzy radzieccy osiągają takie wy-

Nówe książki o hodowli
i leczeniu zw’erzqt

nlkl racjonalnie wykorzystując maszyny, usprawniając pro
cesy produkcyjne.

Współzawodnicząc między sobą, mechanlzatorzy rolnictwa 
doskonalą metody swej pracy, przyczyniają się do upo
wszechnienia nowych metod wykorzystania maszyn, Jax np. 
praca według harmonogramu godzinowego.

Maszynista Mikołaj Bredluk, (bereznlańska MTS, obw. 
czarnlhowskl), który pierwszy zorganizował omłoty zbóż w 
oparciu o harmonogram godzinowy, osiągnął niezwykle wy
soką wydajność maszyny, młócąc po 60 1 więcej ton zboża 
na dobę, podczas gdy norma młocarni wynosi 12 ton na 
zmianę. Doskonaląc swą metodę Bredluk doprowadził wydaj
ność młocarni do 150,6 ton zboża na dobę.

W ostatnich latach na Kubaniu, Ukrainie 1 w wielu In
nych rejonach Kraju Rad coraz szerzej rozwija się ruch 
racjonalizatorów 1 wynalazców z powodzeniem wyszukują
cych nowe możliwości podniesienia wydajności maszyn rolni
czych. Ta walka o wyższą Jakość pracy, o pełne wykorzy
stanie stale doskonalonej 1 unowocześnianej techniki, otwie
ra n'eogranlczone możliwości podniesienia plonów.

Brygada słynnej traktorzystkl, Bohatera Pracy Socjali
stycznej, Paszy Angeliny, (obw. stalinowski na Ukrainie) 
pomogła kołchozowi im. Stalina uzyskać w 1952 roku 
średnio po'29.4 q zboża z hektara. Pszenica ozima zasiana 
na obszarze 250 hektarów, dała średnio po 33,7 kwintala 
z hektara. Zebrano bogate plony słonecznika, kukuryc zy, 
okopowych, 1 Innych roślin. Przykładów takich można przy
toczyć bardzo wiele. .

Po wojnie, dzięki dalszemu organlzacyjno-gospodarczemu 
umocnieniu kołchozów, dzięki rozwojowi ośrodków maszy- 
nowo-traktorowych 1 wzbogaceniu ich wyjwsażenla technicz
nego, stopień mechanizacji prac rolnych w ZSRR wzrósł 
Jeszcze bardziej. W 1952 roku ośrodki maszynowo-traktoro- 
we wykonały 3/4 podstawowych prac polowych w kołcho
zach. Zmechanizowana została prawie ca,{S$'JrJ'c!e OI’ka ł. 'Y 
ponad 80% — s'ewy. W kołchozach, na 70% powierzchni 
uprawnej uprzątnięto plony kombajnami. W sowchozach 
podstawowe prace na roli zostały prawie całkowicie zmecha
nizowane. , j 1,

XIX Zjazd KPZR uchwalił dyrektywy rozwoju gospodarki 
narodowej w ZSRR w piątej pięciolatce, wytyczające dróg 
dalszego rozwoju mechanizacji rolnictwa. Zjazd postawił 
zadanie zakończenia mechanizacji robót polnych w kołcho
zach, rozwinięcia na szeroką skalę mechanizacji robót 
pracochłonnych w dziedzinie hodowli, uprawy warzyw, sa
downictwa, robót związanych z transportem, załadunkiem 1 
wyładunkiem produktów rolnych, z nawadnianiem 1 osusza
niem bagnistych obszarów 1 zagospodarowaniem nowych 
gruntów. , ,

Ludzie radzieccy — budowniczowie komunizmu — wyko
rzystując osiągnięcia nauki,, stosując najdoskonalszą techni
kę rolniczą, stwarzają obfitość produktów rolnych, zmuszając 
przyrodę, by służyła człowiekowi.

Prof. B. Swirszczewskl

Wszyscy z niecierpliwością 
oczekujemy świeżych warzyw. 
Marchew, buraki czy szpinak 
nie 6ą przecież tylko smacznym 
dodatkiem do Jadłospisu, alp 
koniecznym składnikiem na
szego pożywienia. Właśni'’ 
warzywa dostarczają nam 
tak potrzebnych organizmowi 
węglowodanów, 60II minera' 
nych 1 witamin.

Nic więc dziwnego, że wio 
senny 61ew warzyw Jest spra
wą bardzo ważną. W zasadzie 
61ewy warzyw rozpoczęto Już 
w całym kraju. W zależności 
od warunków miejscowych 1 
gleby wykonano Je od 60 proc, 
w woj. warszawskim do 15 
proc, w woj. olsztyńskim. Wy
siano marchew, pietruszkę, 
groch cukrowy, szpinak, rzod
kiew i rzodkiewkę oraz cebu
lę - dymkę. Rozpoczęto rów
nież wysadzanie pierwszych 
sadzonek sałaty.

Przebieg kontraktacji wa
rzyw W6kazu|e wyraźnie, że 
większość rolników zdaje sobie 
sprawę z pogrzeby uprawy wa
rzyw, w pełni ocenia również 
korzyści, Jakie im ta kontrakta 
cja przyniesie. Są Już takie 
wolewództwa, Jak warszawskie, 
łódzk'e, bydgoskie, gdańskie I 
lubelskie, gdzie plany końtrak 
tacjl warzyw zostały nawet 
przekroczone. Nie wszędzie Je
dnak tak Jest, nie wszędzie 
kontraktacja przebiega dość

Kie zwlekać z sewem warzyw



Młodzi przedpoborowiWzmocnić więź z masami

Prezydium MRN w Koszalinie 
winno sprawniej załatwiać 

skargi i zażalenia

Głos naszych czytelników

4 niezalatwione sprawy

Co, gdzie, kiedy?

Prenumeruj
„Głos • 
Koszaliński" OGŁOSZENIA

DROBNEPRACOWNICY POSZUKIWANI

Począwszy od dnia 15 bm do dnia 25 bm. włącznie w 
Koszalinie przebiega rejestracja przedpoborowych rocznika 
1934. W trakcie rejestracji przeprowadzany jest nabór do 
szkól ollcerskich Wielu z przedpoborowych zgłasza się do 
szkól oticerskich, wyrażając gotowość pełnienia zaszczytnej 
służby wojskowej w Ludowym Wojsku Polskim.

Na zdjęciu: ZMP-owcy Marian Nowak. Mikołaj Leono- 
wleź i Jakub Lubelski oczekując na swoją kolejkę zaba
wiają się w świetlicy lokalu Komisji grą w „chińczyka".

Fot. Z. Rogowski

W Kolejowych Zakładach 
Gastronomicznych w Kotobrze 
gu od dawna działo sle źle. Pa 
nowała tam atmosfera eprzyla- 
Jąca rozwijaniu s'.e kumoter
stwa 1 obniżaniu dyscypliny 
pracy. W wyniku kontroli usu
nięto ze stanowiska kierownika 
zakładu. Należało sle spodzie
wać, że nowoihlanowany kie
rownik ob. Nowakowski uzdro 
wf stosunki dla dobra zakładu 
I konsumentów. Tymczasem 
sytuacja nie uteeła na|mnle|- 
szei ponrawle. W czasie pracy 
personel p'le wódkę — czvni 
to zresztą także kierownik No
wakowski.

Najgorzej wychodzą na tym 
konsumenci. Bufet bowiem 
wskutek niedbalstwa w zaopa
trzeniu świeci pustkami Dziw 
nym przede wszystkim wvda|e 
sle stanowisko czynników kon
trolnych Hotelowych Zakładów 
Gastronomicznych, które nie 
interesują sle swym bufetem na 
dworcu w Kołobrzegu, a wy
starczyłoby przeczytać k6iążke 
zażaleń, która zapisana test 
słusznymi pretensjami podróż
nych. Oczekujemy od władz 
KZG przeprowadzenia reorga- 
nizacli w bufecie w Kołobrze
gu, aby pasażerowie nie potrze 
bowal! się wlęcei użalać na złą 
obsługę.

usterkami w pracy, które 
osłabiają jej więź z naro
dem, a więc przez nleustan 
ną walkę z biurokraty
zmem, biernością, dygnitar- 
stwem, filisterstwem, bez
dusznością, kumoterstwem, 
pijaństwem, ze spuścizną 
n»wvków burżuazyjnych I 
drobnomieszczańskich".
Taka walkę powinna po

djąć Jak najprędzej Miejska 
Bada Narodowa w Koszalinie. 
Pomoże lej to w naprawieniu 
dotychczasowych błędów I 
wzmocnieniu powiązania z. ma 
sami,

Jesienlą odbędą się wybory 
do . rad narodowych jako 
podstawowych ogniw władzy 
ludowej Będzie to wielka 
akcja, która zwiększy jeszcze 
bardziej aktywność mas. 
wzmocni Ich. czynną rolę w 
kształtowaniu spraw państwo
wych.

Do tak doniosłej kampanii. 
Miejska Rada Narodowa win
na już teraz się przygotowy
wać. a Jako wytyczną w swej 
pracy postawić przede wszyst
kim sprawę zacieśnienia więzi 
z masami — między Innymi po 
przez usprawnienie załatwia
nia skarg i zażaleń .

W roku 1952 do Referatu 
Skarg 1 Zażaleń przy Prezy- 
dlum Miejskiej Rady Narodo 
wej w Koszalinie wpłynęło 
266 skarg i zażaleń, z któ
rych 8 skarg do dzisiaj nie 
zostało załatwionych.

Na niewłaściwy stosunek 
do sprawy rozpatrywaniu 
skarg i zażaleń ludności, zwró 
clła uwagę swego czasu Miej
ska Rada Narodowa. Celem 
usunięcia tych niedociągnięć 
podjęła ona w listopadzie ub. 
r. u-hwałę zobowiązującą Pre 
zydium MRN do terminowego 
1 wnikliwego załatwiania 
skarg 1 zażaleń oraz krytyki 
prasowej, do załatwienia zale
głych zażaleń w terminie do 
dnia 10 grudnia 1952 r. 
oraz do wyciągania służbo
wych konsekwencji w stosun
ku do pracowników i klerownl 
ków wydziałów, którzy nie 
załatwiają skarg 1 zażaleń w 
terminie.

Mimo, że z chwilą podję
cia uchwały, w każdy czwar- 
tek omawia się na roboczych 
naradach sprawy skarg I zaża 
leń, — 8 nie rozpatrzonych 
skarg, które wpłynęły Jeszcze 
przed podjęciem uchwały, 
świadczy, że stosunek do tak 
poważnego zagadnienia nie 
uległ zasadniczej poprawie.

Jedną z form umacniania 
więzi z masami Jest właściwe 
rozpatrywanie skarg 1 zażaleń 
ludności. | tylko od sposobu 
rozpatrywania Ich zależy, czy 
więź ta będzie się pogłębiała.

Przytoczony przykład bez
dusznego i biurokratycznego 
stosunki) do skarg i zażaleń

Daty i wydarzenia
1870 — Urodził się Włodzimierz 

Lenin, genialny wódz 1 nauczy
ciel, organizator partii bolszewic
kiej, założyciel państwa radziec
kiego.

Stalin powiedział o nim: ,,Za
chowajcie Iljicza w pamięci, ko
chajcie go, studiujcie dzieła 
Iljicza, naszego nauczyciela, na
szego wodza. Walczcie przeciw 
wrogom wewnętrznym 1 zewnętrz 
nym i zwyciężajcie ich — jak 
Ujicz-.

Waźnieisze telefony
Pogotowie Ratunkowe — tel ni 500 
Straż Pożarna tel nr 08
Komisariat Miejski MO, tel. nr 

53?
Zegarynka, tel. nr 08.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski, ul. Falata 3. 
tel. 215.

APTEKA
Apteka Społeczna nr 10 — ul-

Zwycięstwa 32, tel. 188.

SŁAWNO
„SŁAWA" — „Mistrz Alesz" — 

prod. czeskiej.
Seanse 17 1 19.

Wystawy

,,2yde i działalność Józefa 
Stalina** wystawa w Domu Kul
tury Zw. Zaw. w Słupsku — ot
warta codziennie od g°dz. 13—21. 
Od godz. 17 po wystawie oprowa
dzają prelegenci.

Kina
KOSZALIN

„NOWA HUTA" — „Wielka 
przygoda" — prod. czeskiej.

Seanse 18 I 20,15.
„MŁODA GWARDIA" (Hokosso- 

wo) — „Historia jakich wiele" — 
prod. czeskiej.

Seanse 20.
SŁUPSK

„POLONIA" — „Jutro się bę
dzie wszędzie tańczyć" — prod. 
czeskiej.

Seanse 10, 18 1 20.
KOŁOBRZEG

„WYBRZEŻE" _ „Wawrzyńco- 
wy sad" - prod. polskiej.

Seanse 17 1 19.

Sesja MRN 
odwołana

Zapowiedziana na dzisiaj, 
dnia 21 bm. I Robocza Sesja 
Mlejsklel Rady Narodowe) w 
Koszalinie odbędzie się w póź
niejszym terminie.

Cięgle jeszcze źe
w Kolejowych Zakł. Gastronomicznych

w Kołobrzegu

Zebranie ZB WiD
Zarząd oddziału Związku Bojow 

ników o Wolność 1 Demokrację 
w Koszalinie zwołuje na dzień 2.3 
kwietnia br. o godz 18 zebranie 
członków i sympaiyków poświęco 
ne sprawom organizacyjnym '

Zebranie odbędzie się w świe
tlicy okręgu ZBoWii) w Koszali
nie przy ul. Zwycięstwa lOfi 1 p

najdobitniej wskazuje, że apa 
rat administracyjny — Pre
zydium Mlejsklel Rady Naro
dowej nie tylko lekceważy 
wykonanie swoich zadań, ale 
odrywa się od mas. nie wczu 
wa sle w Ich potrzeby,

A umocnić Front Narodowy 
znaczy to przede wszystkim za 
cleśnlć więź organów władzy 
ludowej z masami.

Zagadnienia tego w prak
tycznej swojej pracy, Prezy
dium MRN nadal nie docenia 
— dlatego też powiązanie z 
masami nie wzrasta.

Odbija się ono Jaskrawo w 
napływaniu skarg | zażaleń 
ludzi, którzy zwracają się o 
załatwienie różnych bolączek 
utrudnlaTących lm życie. Do 
dnia 16 bm. wpłynęło 65 
skarg I zażaleń, w tym kry
tyczne notatki prasowe. Blo- 
rąc pod uwagę Ilość ludności 
zamieszkującej Koszalin,
wpływ skarg Jest bardzo ma
ły.

Ale obok tego stwierdzenia 
wylania się leszcze Inne zagad 
nlenle. Należałoby się spodzie 
wać. że wskutek bardzo ma
łego wpływu skarg, wszystkie 
powinny być załatwione w 
terminie. A Jednak tak nie 
Jest. W wydziale Gospodarki 
Komunalnej 1 Mieszkaniowej 
czekają w teczkach na załat
wienie 22 sprawy. Wiele z 
tych skarg leży Już od stycz
nia br. Kierownik tego wy
działu ob. Ogrodowtcz. nigdy 
nie załatwia skarg w termi
nie.

„Partia nasza — mówił 
Towarzysz Bierut na VIII 
Plenum KC PZPR — jako 
wypróbowana w walce a- 
wangarda proletariacka 
czerpie swe siły wewnętrzne 
z Jak najściślejszej więzi z 
masami pracującymi — z 
narodem. Pogłębiać 1 umac 
niać swe siły może ona tyl
ko przez najostrzejszą wal
kę codzienną | wytrwałą z 
tymi wszystkimi brakami i

prośbą do MZBM w sprąwie 
naciągnięcia zwisających dru
tów doprowadzających energię 
elektryczną, naprawienia ko
mina oraz dachu na szopie.

Do tej pory żadna z tych 
spraw nie została załatwiona. 
Z nieszczelnego komina prze- 
dostaje się na strych dym wraz 
z iskrami, co może spowodo
wać pożar. Wskutek zepsute
go dachu szopa, w której loka 
torzy przechowują węgiel i 
sprzęt gospodarczy, ulega co
raz większemu zniszczeniu. 
Niecierpiąca zwłoki jest sprawa 
naciągnięcia zwisających dru
tów. które przy każdym więk
szym podmuchu wiatru zacze
piają o siebie i powodują spię
cie, wskutek czego mieszkańcy 
wielu ulic pozbawieni są często 
światła.

Podpisy lokatorów
domu przy ul. Ostroroga 10

Prezydium MRN w Stupsku 
winno natychmiast wydać po 
lecenie wykonania wszystkich 
prac. Jeden rok to chyba do
syć czasu na dokonanie nledu 

tych napraw.

fcasi felieton

„Solidarny” telegram
Obywatel K. — urzędnik pocztowy w Koszalinie, sie

dział sobie spokojnie przy aparacie telefonicznym dłubiąc 
z braku zajęcia kawałkiem zwiniętego w rurkę papieru w 
uszach.

Drrr... drrrr... zadźwięczał w pewnym momencie dzwonek 
sygnałowy aparatu telelonicznego. Ob. K. podniósł słu
chawkę i przytknął do świeżo „operowanego" ucha.

Słucham???
Tu UP Kołobrzeg... Proszę przyjąć telegram... Słyszycie 

mnie kolego? — usłyszał dźwięczny głos telefonistki.
Taaak — odpowiedział urzędowo — proszę mówić, pod

suwając sobie jednocześnie blankiet telegraliczny. Spoj
rzał przy tym najpierw na zegar, polem na kalendarz i roz
począł „formalnie" przyjmowanie telegramu.

— Adresat: Kołobrzeg. Nr 155. Słów 16. Dnia 15.1V. 53. 
Godz. 11,50. Słucham — powtórzył..

Do Rzemieślniczej Spółdzielni Pracy Fryzjerów „Solid
ność" w Koszalinie, ulica Zwycięstwa... nadawał Kołobrzeg.

Ob. K. wierząc swoim uszom i... logice — pisał: „REMON
TOWA SPÓŁDZIELNIA PRAWDY SOLIDARNOŚĆ ul...i do 
tego szesnaście słów tekstu telegramu podobnego „jasną” 
treścią do adresu.

Długo szukał odnoszący telegram listonosz po Koszalinie 
„Remontowej Spółdzielni" — nie znalazł. Szuka) potem 
„Spółdzielni Prawdy" — nie znalazł. „Solidarność??? „Soli
darność"??? — myślał sobie... Aha... Solidarni w Koszali
nie?... Kto to może być? Na jakiej ulicy? I tak szukając 
adresata trafił wreszcie do Iryzjerów Wiadomo! Fryzjerzy 
zawsze byli i Sq „solidarni". W ten sposób „niedopieczo
ny" telegram dziwnym zbiegiem okoliczności trafi? do 
adresata. iRog )

Przydzielić ziemię pod działkowe ogródki 
pracownikom Koszalińskich Zakładów Roszarn czych

STUDNIARZA Jednego na płytkie I głębokie wiercenie Ye 
znajomością wykonania dokumentacji technicznej zatrudni 
Rejonowe Kierownictwo Robót Wodno • Melioracyjnych 
w Słupsku. Płaca według umowy zbiorowej.

K—83—1

KOMUNIKAT
UWAGA ROLNICYI

Słupskie Przedsiębiorstwo Skupu Surowców Włókienni
czych I Skórzanych w Słupsku, ul. Kilińskiego Nr 3. zawia
damia. te poprzez Gminne Spółdzielnie „Samopomoc Chłop
ska" Ryczewo z siedzibą w Słupsku, Ustka, Główczyce, Po- 
błocte Potcaowo, Gardna Wielka Damnica, Debnten Kaszub
ska, Kobylnica, Ugoszcz z siedzibą w Bytowle, Tuchomie, 
Ko'kl z siedziba w Miastku. Kcrzyble, Kępice, Wałdowo, 
Trzebielino, Kiełczygłowy, Barcino, Sławno, Wiekowo, Pola
nów, Darłowo

przystąpiło do skupu skór świńskich
z ubojów gospodarskich według nowych cen oraz prawa na
bycia przez dostawę skóry twardej podeszwowej a miano
wicie:

Dostawca skóry świńskiej z uboju gospodarskiego otrzy
muje zapłatę:

kl. I - 0 40 kg. skóry podeszwowej
kl. II — 0 35 H 3|

kl. Uf - 0 30 l( »* »»
kl IV — 0 25 •R •» »»

kl. V - 0.20 H • • »•
Każda więc dobrze zdjęta skóra przynosi Wam znaczne 

korzyści, starajcie się więc zdejmować Je w najlepszej Ja
kości, Brakarze punktów skupu skór poinformują Was 
o prawidłowym zdejmowaniu skór.

NAUKA
TRZYMIESIĘCZNA korespon

dencyjna nowoczesna nauka kslę 
gowoicl. Łódź 1 skrytka 153.

K—85—0

ZGUBY
FABISZEWSKI Franciszek zam. 

PGR Rąbino rgubłł kartę meldun
kową, wydana przez Prezydium 
OmlnneJ Rady Narodowej w 
Brudzeniu pow. Ftock.

P—239-1

URBANIAK Antoni zgłasza za
gubienie karty meldunkowej Nr 
JOCXIX/150/363J wraz z pokwltowa 
nlem ankietyzacji do odbioru do
wodu osobistego, wyciąg aktu 
małżeństwa z dn. 16.1153 wydany 
przez Urząd Stanu Cywilnego w 
Środzie, metryki urodzenia na 
nazwiska: Urban'ak Antoni. Ka- 
czutka Irena, Urbaniak Sylwe
ster. P-253-1

CIOŁEK Helena zgubiła legity
macją przetazdową, wydaną przez 
Jednostką Wojskową

P—257—1

SATELECKA Ludwika zgubiła 
tegltymaclą Zw. Zaw. Pracowni
ków Samorządu Tąrytorlalneto 
i Użyteczności Publicznej w Stup 
sku. G—256—1

DRUZKA Piotr zgłasza zagubię 
nie karty meldunkowe), oraz 
książeczki ną konia. OF—255—t

MtECHOWIAK Danucie w dniu 
6.IV.53 skradziono następujące do 
kumenty: legitymacją służbową, 
wydana przez Poznańskie Okrę
gowe Przedsiębiorstwo Miernicze, 
legitymacją ZMP. kartą meldun
kową wydaną w Łodzi, oraz po
kwitowanie ankietyzacji do od
bioru dowodu osobistego.

0—354—1

ZGUBIONO kartą meldunkową 
Nr P/X—7911 wydaną przez Frezy 
dtum Gminnej Rady Narodowej 
Wierzchowo na nazwlako Górski 
Andrzej. GP-J40-1
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KRONIKA 
KOSZALINA

Mieszkańcy domu przy ul 
Ostroroga 10 w Słupsku zwró
cili się w kwietniu ub r z

oraz prawo do nabycia po cenie urzędowej:
za 1 szt. kruponu skóry świńskiej wagi niemniej Jak 2.5 kg.

za 1 kg. kruponu świńskiego kl. ł -- 30 zl.
kl. TI -- 25 ..
kl III -- 20 .,
kl. IV -- 16 .,

.. 9. II II U kl- V -- 12 ,.

Koszalińskie Zakłady Ro- 
szarnlcze w związku z uehwalą 
Prezydium Rządu w sprawie 
ogródków działkowych dla lu

dzi pracy zwróciły się do 
Prez. MRN w Koszalinie z 
prośbą o przydzielenie ziemi 
pod takie ogródki.

Jest uchwala I Prez. MRN 
w Koszalinie posiada nieogra
niczone możliwości przydziele
nia na ten cel terenów, zatem 
sprawa powinna być załatwio
na szybko. Ale Jest wręcz od
wrotnie. Od lutego do tel pory 
Prezydium MRN tylko obleci! 
|e, a ziemi zakładem roezarnl- 
czym nie przydzieliło.

Prezydium MRN winno za
poznać się lak najspieszniej z 
uchwalą Prezydium Rządu, 
która w paragrafie I mówi wy
raźnie. że ..Prezydia Miejskich 
Rad Narodowych przystąpią 
niezwłocznie do zakładania 
stałych pracowniczych ogród
ków działkowych na terenach 
przewidzianych na ten cel..."

Dlaczego 6 
a nie 3 2ł

W Ostrowcu znajduje się 
przystanek dla autobusu PKS, 
który kursuje na trasie Sła
wno • Zydowo. Z niezrozumia
łych Jednak powodów pasaże
rowie, którzy jeżdżą do Ostrów 
ca muszą płacić za bilet aż do 
stacji Krąg!, a więc uiszczają 
6 zł. zamiast tylko 3 zł.

K. Chruściel 
Korespondent „Głosu"



Na felieton

O filozofii i kradzieżach 
słów kilka

Zapytał kiedyś krawca 
klient, dlaczego potrzebuje na 
uszycie ubrania 3 metry 1 20 
centymetrów materiału, pod
czas gdy jego kolega po fachu 
szyje tylko z 3 metrów.

Zastanowił się chwilę mistrz 
igły 1 ze swobodą wyjaśnił:

— Widzi Pan, mój synek ma 
już 7 lat, a jego syn zaled
wie 3.

Na tym kończy się dykteryj 
ka, lecz my na tym nie koń
czymy, bo...

Klient, jak klient. Wysłuchał 
odpowiedzi, ba, nawet się 
wzruszył szczerością mistrza i 
powierzył mu swoje 3 metry 20 
centymetrów materiału celem 
uszycia garnituru.

No i sprawa potoczyła się 
zwykłym trybem.

Klient dorobił się garnituru, 
a mały synek krawca krótkich 
spodenek.

Odpryski
Wyspy na sprzedaż

W Stanach Zjednoczonych pod- 
noszą się coraz, liczniej glosy ró
żnych polityków 1 seneralów, do
magających się zaprzestania udzie 
lania potyczek państwom zmar- 
■halllzowanym I zastąpienia Ich 
przez system kupna-sprzedaży.

Wiceminister wojny, Roger M. 
Kyes, zaproponował kupno Wysp 
Karaibskich od Wielkiej Brytanii 
ze względu na ich strategiczne 
znaczenie.

Jeszcze kilka lat takiej pomocy, 
a do sprzedaży zostaną już tylko 
Wyspy... Brytyjskie.

Nowe i stare
Dziennik berliński „Neues 

Deutschland** zamieści! fotogra
fie dwóch dokumentów z archi
wów gestapo, z których wynika, 
że Hans von Hoff byl zwykłym 
agentem gestapo.

Nie byłoby w tym nic specjal
nie dziwnego, gdyby nie fakt, że 
Hans von Hoff pełni wysokie 
funkcje we władzach zachodnio
europejskiej organizacji planu 
Schumana Jako delegat rządu 
Adenauera.

Jak widać, „nowa Europa" się
ga po stare kadry.

Przygody 
prawdziwego 
Amerykanina

Osławiony senator Mac Carthy. 
filar komisji do badania działalno 
ścl antyamerykańskiej, postrach 
Stanów Zjednoczonych, przeżywa 
ciężkie chwile. Podczas pewnego 
eleganckiego przyjęcia, w którym 
brały udział czolow'e osobistości 
Stanów Zjednoczonych, gdy Mac 
Carthy podnosił do ust kieliszek 
whisky, znana w anglosaskich ko
łach politycznych lady Astor ode
zwała się głośno: „Szkoda, że to 
nie trucizna", ku ogólnej uciesze 
zebranych.

Jak twierdzi Mac Carthy, tych 
anty-Amerykanów robi się coraz 
więcej... Nawet wśród Jego towa
rzystwa. (Mat)

Sprawa zwykła, można rzec, 
codzienna. Robić z tego uży
tek?

Wyciągać konsekwencje w 
stosunku do złodzieja? Do zło
dzieja? Ależ skąd, pocóż zaraz ta 
kie mocne określenie... Co to, fo 
już za dużo. Jeśli tak, to może zło 
dziejem jest i len sprzedawca, 
który do litra mleka dolewa 
te głupie pól szklanki wody? 
Albo ten, co wynosi z fabryki 
jakiś mały pilniczek, lub szpul 
kę nici?

Ale chwileczkę, rzecz — 
jak z tytułu wynika — o nau
kę zatrąca, więc nie wyciąga/ 
my zbyt pochopnych wniosków 
i rozumujmy dalej.

Wróćmy do naszego kraw
ca.

— Ile mistrz ubrań szyje 
miesięcznie?

— 10.
— Ile par spodenek dorabia 

się mistrzowski synek miesię
cznie?

— 10.
— Czy aby nie za wiele?
— Stanowczo za dużo, od

powie tata—mistrz, mama—ml- 
strzowa i nawet synek—mistrzą 
tko.

— Co robić wobec tego?
— Ubranko, tatusiu, dla syn 

ka.
1 dajmy teraz wodzę fanta

zji. Wyobraźmy sobie, że uległ 
mistrz prośbom dziecięcia i 
uszył ubranko.

Ale cóż, materiał nie guma. 
3 metry 20 centymetrów już 
„nie starczyłoby" na ubranie 
dla klienta.

— Panie — zawołałby on 
wtedy — to kradzież...

— Dlaczego? Małe spodenki, 
to nie kradzież, a spodenki z 
marynarką, to kradzież?

A właśnie, że kradzież, kra
dzież w obydwu wypadkach.

Złodziejem był krawiec, gdy 
szył „tylko" spodenki dla sy
na.

Złodziejem jest nie tylko 
ten sprzedawca, który dolał do 
pół szklanki mleka głupi litr 
wody, ale 1 ten, który zachowul 
odwrotną proporcję.

Złodziejem jest nie tylko ten 
co z labryki wyniósł komplet 
pilników i wywiózł cały wóz 
nici, ale i ten, który na śliskiej 
drodze stawia dopiero/ pierw
sze kroki, zaczyna od śzpulecz- 
ki, od pilniczka...

— Zrozumiałeś kliencie, zro
zumiałeś nabywco, zrozumiałeś 
obywatelu i czytelniku?
e A skoro tak, to naucz się 

wyciągać z tego wnioski, takie 
na codzień, takie od razu... 
Można rzec, już przy pierwszej 
szklance wody, przy pierwszej 
parze spodenek, przy jednym 
pilniku i przy jednej szpulce 
nici.

k ... (RYS)

Kolarze polscy wyjechali do Bratysławy
Jak |uż. podawaliśmy, w nie

dziele 19 bm. w godzinach 
wieczornych wyjechała z War 
szawy do Bratysławy reprezen 
tac|a kolarska Polski na VI 
Wyścig Pokoju „Trybuny Lu
du", „Neues Deutschland" i 
„Rude Prffvo“.

W skład reprezentacji wcho 
dzą: Hadaslk, Klablriski, Kró
lak, Ulik, Wójcik, Wilczewski 
oraz rezerwowi Llszkiewicz 1 
Więckowski.

Ź kolarzami wyjecha.il: kie
rownik ekipy Wandor, zastęp
ca kierownika Dudz!ak, trener 
Michalak, dr Szymczyk oraz 
masażysta Sporny.

Uporzqdkujemy
boisko sportowe

Taki meldunek złożyli nam 
członkowie koła sportowego 
ZS Spójnia w Karlinie. W ten 
sposób sportowcy karllńscy 
uczczą Święto 1-MaJowe.

Jednocześnie, wezwali oni 
wszystkie koła do zwiększenia 
troski o obiekty sportowe, któ 
re w wielu wypadkach są bez 
opieki.

Motocykliści ustanawiają
rekordy Polski

Ogólnopolska próba szybkości 
dla samochodów 1 motocykli oraz 
próby bicia motocyklowych re
kordów Polski dla motocykli, któ 
rych silniki wykonane zostały z 
części krajowych, rozegrane 19 
bm. na szosie bielańskiej pod 
Warszawą przyniosły dwa rekor
dy Polski. Nowymi rekordzista
mi są: Bachowska (Górnik Sosno 
wlec) na motocyklu polskiej pro
dukcji WFM 125 ccm oraz K.Brun 
(ZG PZMot.) na „Gad" 250 ccm 
(silnik konstrukcji lnż. Gajęckle- 
go).

Dobrze wypadły również próby 
szybkości, w których kilku za
wodników uzyskało złote medale.

W III Lidze
Drużyny koszalińskie
remisują

W ub. niedziele piłkarze Li 
gl Międzywojewódzkiej, w któ 
re| występują dwie nasze dru
żyny — Gwardia Słupsk 1 Bu
dowlani Człuchów rozegrały 
piątą kolejkę spotkań. Oba 
spotkania naszych reprezentan 
tów przyniosły wyniki nieroz
strzygnięte.

Budowlani Człuchów na wla 
sr.ym boisku zremisowali z ino 
wrocławską Unią, zaś Gwardia 
nie rozstrzygnęła spotkania z 
toruńskim Kolejarzem, uzy
skując wynik bezbramkowy.

Przed wyjazdem do Czecho
słowacji reprezentanci Polski 
na VI Międzynarodowy Wy
ścig Pokoju otrzymali od Za
rządu Głównego Związku Mio 
dzieży Polsklei list następują- 
cel treści:

DRODZY KOLEDZYI
Zarząd Główny Związku Mło 

dzieży Polskiej w Imieniu 
ZMP-owców 1 całej młodzieży 
naszego kraju przesyła Wam 
serdeczne pozdrowienia I ży
czy osiągnięcia jak najlep
szych wyników na trasie wiel
kiego Wyścigu Pokoju — po
tężne) manifestacji solidarno
ści narodów w walce o zacho- 
wanle pokoju na świecle.

Cała młodzież polska z uwa 
gą i ogromnym zainteresowa
niem śledzić będzie Waszą 
walkę o nowe sukcesy sporto
we. Jesteśmy głęboko przeko
nani, że zrobicie wszystko, by 
uzyskać czołowe miejsce w wy 
ścleu.

Godnie renrezentujcie naszą 
ukochana Ojczyznę. Niech 
Wasz udział w VI Mlędzynaro 
dowym Wyścigu Pokoju Pra-

Mistrzostwa Polski 
w zapasach

We Wrocła
wiu zakończone 
zostały Indywi
dualne mistrzo
stwa Polski w 
zapasach na rok 
1953.

1 Niespodzian
ką półfinałów 
była dwukrotna 

porażka Mąki (Poznań) w wa
dze ciężkiej.

Tytuły mistrzów Polski zdo 
byli: w wadze muszej — Dzle- 
wlor (Stallnogród), w piórko
wej — Tobola (Stallnogród), 
w lekkiej — Dąbrowski (War
szawa). w półśrednlej — Sza- 
lewski (Szczecin), w średniej 
— Majewski (Gdańsk), w pół
ciężkiej — Kaspprczyk (Stall
nogród), w ciężkiej — łeltge- 
ber (Poznań).

W punktacji drużynowej 
zwyciężył Poznań — 67 pkt., 
przed Stallnogrodem — 60
pkt., Warszawą — 57 pkt. 1 
Wrocławiem — 26 pkt. 

Kolarze węgierscy 
na Wyścig Pokoju

Po 4-etapowym wyścigu elimi
nacyjnym z udziałem 12 kolarzy 
węgierskich przygotowujących 
się do Wyścigu Pokoju ustalono 
skład drużyny, która będzie re
prezentowała Węgry w VI Mię
dzynarodowym Wyścigu Pokoju.

W skład, reprezentacji wojdą: 
Bartusek, Mayer, Sipos, Szabo, 

Sere 1 Kiss Dala.

ga — Berlin — Warszawa 
przyczyni się do dalszego u- 
mocnienia braterstwa I przy
jaźni młodzieży 1 sportow
ców wszystkich krajów w wal 
ce o zachowanie pokoju".

And rzejewskL 
mistrzem Polski 
we florecie

Zakończone we 
Wrocławiu mi 

Slrzostwa Polski 
juniorów w szer 
mlerce przynio
sły w punktacji 
drużynowej zwy 
cięstwo Warsza
wie — 170 pkt , 
przed Stalino- 

grodem — 163 pkt 1 Wrocławiem 
— 115 pkt.

We florecie chłopców tytuł mi
strza Polski zdobył Andrzejewski 
(W-wa). Rewelacją mistrzostw był 
Dzleglewskl z Kolejarza Wro
cław, który zdobył tytuł wicemi
strzowski.

Sportowcy Mielna zrealizowali 
swe zobowiązania 1-Majowe

Dobre wyniki
wpierwszymtrójmeczulekkoatletycznym

W ub. nie
dzielę rozegra
ny został w 
Ustce pierw
szy w tym se
zonie trójmecz 
lekkoatletycz
ny pomiędzy 

Ogniwem
Słupsk I LZS-em Mielno. War 
to, tu zaznaczyć, że zespól 
Mielna nie stawił się w kom
plecie. Na starcie widzieliśmy 
tylko dwóch zawodników 
LZS-u — Wierszycklego 1 Ro- 
ensa, Ofea| cl lekkoatleci zre
alizowali swe zobowiązanie 
podjęte dla uczczenia 1 Maja. 
Pierwszy ustanowił nowy re
kord województwa LZS w ble 
gu na 1500 m uzyskując do
bry wynik 4.30,4 min., zaś 
drugi pobił dwa rekordy: w 
skoku w dal — 6.05 m 1 w 
trójskoku — 11,28 m.

W ramach trójmeczu mimo 
silnego wiatru uzyskano sze
reg bardzo dobrych wyników. 
Na czoło wybija się wynik 
Kslenlewlcza (Ogniwo) w sko
ku wzwyż — 176,5 cm, co 
Jest nowym rekordem Słupska 
oraz rezultaty: Racka (Ogni
wo) w pchnięciu kulą — 
12,12 m — Clby (Ogniwo) 
w rzucie dyskiem — 36,14 m 
1 Kslenlewlcza w skoku w dal 
—6,10 m.

Na boiskach klasy A 
Tylko Unia Szczecinek 
bez straty punktów

W ub. niedzielę w roz 
grywkach o mistrzostwo klasy 
A piłkarze nasi uzyskali 
następujące wyniki: Kole
jarz Słupsk pokonał wyso
ko koszalińską Spójnię ?:0, 
Stal Drawsko przegrała 
na własnym boisku z Gwar
dią Koszalin 2:5, Kolejarz 
Szczecinek zremisował ze 
swym imiennikiem z Białogar
du 1:1, zaś Drzodownlk tabeli 
Unia Szczecinek zdobyła dal
sze dwa punkty wygrywając z8 
złotowską Spójnią 4:2.

Po tych spotkaniach tabela 
klasy A przedstawia się nastę
pująco:

gier pkt. st. br?
Unia Szczec. 4 8 20.7
Kolejarz Btal. 4 7 11:5
Kol Świdwin 4 6 11:6
Gwardia Kosz. 4 6 13:8
Kolejarz SI. 4 4 13:5
Spójnia Zlot. 4 4 10:9
Spólnla Darł. 4 3 7:6
Spójnia Kosz. 3 2 7:12
KS Koszalin 4 2 8:21
Start Kosz. 3 1 5:11
Kolei Szczec. 3 1 4:9
Stal Drawsko 4 0 4:13

Wyniki techlczne: 100 m — 
Roens (LZS) — 12,2, 2) Rybiński 
(O) — 12,2, 400 m — 2ołądklewlcz 
(O) — 58.4, 2) Sabat (F) — 58,9,
800 m — Wierszyckl (LZS) — 
2.14,9, 2) Nogaj (F) — 2.16,0, 1500 rn 
— Wierszyckl (LZS) — 4.30,4, 2) 
Pulka (F> — 4.37,0, skok w dal — 
Kslenlewicz (O) — 6,10, 2) Roena 
(LZS) — 6.05. skok wzwyż —
Kslenlewicz (O) — 176.5, 2) Ctba 
(O) — 170, trójskok — Preneta 
(F) _ 11,92, 2) Rybiński (O) —
11,86, tyczka — Włodarczyk (F)—• 
230, 2) Ksleniewicz (O) — 280,
kula — Racek (O) — 12,12. 2) Cl- 
ba (O) — 11,35, dvsk — Ciba (O)— 
36,14, 2) Racek (O) — 30,01, osz
czep — Pachoiczyk (O) — 41,40, 2) 
Włodarczyk (F) — 40.87.

W punktacji ogólnej zwy
ciężyło Ogniwo.

Budapeszt zwycięża
w turnieju sofijsklm

Zakończony w niedziele w 
Sofii turniej koszykówki mę
skiej o nagrodę tego miasta 
przyniósł zwycięstwo drużynie 
Budapesztu — 4 pkt.. przed 
Sofią I — 3 pkt., Pragą — 
3 pkt., Bukaresztem — 2 pkt., 
Sofią 11 — 2 pkt. 1 Warszawą 
— 1 pkt.

W ostatnich spotkaniach re 
prezentacja Warszawy ponio
sła porażki. Polacy przegrali 
z Budapesztem 51:63 (29:34), 
a z Bukaresztem 46:51 
(18:19). i

Cena JERZY KORCZAK

zwycięstwa
(47)

— Pst! — usłyszeli naraz przed sobą. — Chodźcie szybko!
Sylwetka Franka zarysowała się przed otwartą stodołą.
— Mam Jeńca! — powiedział nie wiadomo dlaczego szep

tem. /
Weszli do środka. Kilka chwil minęło zanim przyzwyczaili 

się do dusznego mroku. W kącie koło zbutwiałych desek 
stał chudy chłopiec w postrzępionych spodniach. Jasne pla
my skóry przeświecały mu na kolanach. Trząsł 6ię ze stra
chu, albo z zimna. Na widok grubego sznura sierżancklch 
wąsów uspokoił się. v

— Gadaj ty z nimi — powiedział szef do Bogdana. — 
Tylko szybko. Wracać trzeba.

— Wer blst du?
Jeniec milczał chwilę Jak przed nauczycielem na nieprzy

gotowanej lekcji. Wreszcie wybełkotał:
— Heinrich Garsbacher. Ich wohne hler!
Bogdan szarpnął go lekko za ramię. Był to pierwszy Nie

miec napotkany we wiosce. Nie wyglądał groźnie: mała jak 
piąstką, krótko ostrzyżona głowa, drgające łydki.

— Herr Soldat! — odezwał się usłużnym głosem. — Po
kornie przechylił głowę na ramię 1 ledwo odsuwając od tulo 
w la ręką powiedział:

— Herr Soldat, bltte lassen sle mich trel. Ich werde lhnen 
etwas wichtlges sagen!

Szybko sięgnął do postrzępionej kieszeni. Wyciągnął stam
tąd kompas w bakelitowej oprawie, scyzoryk 1 mały damski 
zegarek.

— Nehmen sle das bltte!
— O ścierwo! — zaklął Bogdan. — Przekupywać chce! —' 

Podbił mu rękę: przedmioty potoczyły się po klepisku.
— Gadaj! — wrzasnął mu nad uchem.
Niemiec zadygotał. Chciał schylić się po 6woje rzeczy, ale 

noga Balcerka wylądowała na Jego siedzeniu. Zatrajkotal 
nerwowo:

— Drel kllometer stld-ost von Nlesky, konzentriert 6ich 
elne grosse Panzer Kolonne. Elne sehr starkę Kolonne!

— Szefie! — Bogdan nachylił się nad Wojtasem. — Mó
wi o jakiejś Jednostce pancernej pod Nleskami. Trzeba go 
zabrać. Niech go w sztabie przesłuchają.

— Trza go zabrać! — zgodził się 6zef. Wypchnęli go 
na drogę. Z lekkim stękaniem człapali po rozwllgłym grun
cie. Wiadra z wodą ciążyły. Mgła opadła niżej. Była gę6ta 
Jak zakurzona pajęczyna. Brał chłód. Nad głowami przele
ciało kilka czarnych ptaków. Powoli, miarowo uderzały 
skrzydłami.

Na szosie parskały konie. Wgramolllf się na stromy na
syp. Jeniec próbował ześlizgnąć się w dół ku polom, ale 
Franek złapał go za kark.

Gdzieś daleko odezwał się karabin maszynowy. Bił długo 
1 samotnie. Naraz umilkł. Zaświergotało kilka pocisków.

— Z trzydziestym czwartym coś się dzieje. — powie
dział ktoś cicho — tak długo ńle nadciągają...

Łubek stał w pełnym rynsztunku, z mapnlklem na biodrze 
1 hełm<e wilgotnym od deszczu. Z głośnym klaskaniem ko
pyt zniknął we mgle łącznik ze sztabu. Teraz nikt się Już nie 
śmiał. Kompania siedziała na wozach cicho Jak w letargu.* * *

Generał 6zybko wyskoczył z Wlllysa 1 kazał przywołać 
szefa sztabu. Wrócił z pierwszej linii: po drodze dowiedział 
się o wszystkim. Raporty Jakie nadchodziły od dowódców 
dywizji zmienne byłv Jak kwietniowa pogoda. Korpus Już 
pvawie na przedmieściach Drezna, gwardylcy z 52 armii w 
Bautzen. Któżby przynuszczał. że tak nagle. Jak spod ziemi 
wylezie to zgrupowanie: trzy dywizje pancemo-motorow.e, 
wśnid n’ch „Hermann Gfirlng" 1 trzy dywizje piechoty.

O koncentracji n!em'eek'e! w Monie Zgorzelca nie wie
dziano nawet w sztabie frontu. Jak grom z nieba! Czwarta 
armia pancerna! 1 to Jaka armia! Na wszystko gotowa, byle 
tylko przebić się na odsiecz Berlinowi.

Generał od kilku chwil siedział w swojel kwaterze. Palił 
1 rysował na kartce papieru Jakieś esy floresy. Zawsze 
tak robił, gdy myślał szczególnie Intensywnie. Obraz sytua
cji rysował mu się Jasno Plan niemiecki nie byl skompliko
wany: przez pół rozdać H-gą armie, głęboko wedrzeć się na 
Jej tyły, a następnie dążyć do połączenia z okrążonymi si
łami pod Ryczynem.

Po wbiciu klina — na Berlin. Będą szukać przejścia za 
wszelką cenę. Z tego generał zdawał sobie Jasno sprawę. ,

.Wszedł generał Kornllowlcz.

Przejrzeli raporty z ostatnich godzin. Walter wyczytał W 
nich czarno na białym potwierdzenie swoich domysłów; sy
tuacja była nie łatwa.

Generałowie nachylili się nad mapą. Głową Waltera rzu
cała plamę clenia — dochodziło południe.

— Tutaj, generale! — glos 6zefa 6Ztabu drgał lekko. — 
Tutaj zaczęli uderzenie. — Wskazał czarny punkt. — Ich 
dwudziesta dywizja próbuje odbić Nlesky. Mogą się prze
rwać na północ wzdłuż rzeki Schwarzer Schops...

Przed godziną pojawiły się od południa czołgi 1 flzyllerzy 
nieprzyjaciela. Idą wzdłuż szosy Zgorzelec — Nlesky. Czoł
gi zostały także rozpoznane w krzakach na wschód od wsi 
Ullersdorf. Małymi grupkami, po trzy, cztery maszyny kie
rują się na Oedernltz 1 Ober I Mittel Horka. Na południo
wym skraln Ober Ho-ka próbowały się nawet przeprawić 
na wschodni brzeg Welsser-Schops. druga grupa czołgów 
z flzylleraml, wchodziła do południowej części lasu na 
wschód od Oedernltz, trzecia grupa skierowała sle na rozga
łęzienie szosy. Pod obstrzałem naszet artylerii, czołgi wyco
fały się z powrotem na wschód od Ullersdorf. Flzyllerzy po- 
zostali w lesle pod Oedernltz I w rejonie Blchaln, cztery ki
lometry na południe od Rozbork...

— Grażewlcz tam sam Jest! — przerwał Walter. — Trzeba 
natychmiast cofnąć Jednostki pancerne drugiego rzutu I całą 
resztę piechoty. Wszystko cofn»ćl

Kbrnlłowlcz skinął głowa. Ciągnął dalej: __ ,
— Pod Ryczynem są duże siły niemieckie. Siedzą w ko 

tle .Tesli uda im się przerwać, cały kocioł pójdzie w diabły..?
Walter uśm'echnął się lekko.
— Nie pójdzie... — powiedział 1 puścił klika dymnych 

kółek. Odprowadził Je spojrzeniem, aż po 6Uflt bielony wa- , 
pnem.

— Na pewno kocioł nie pójdzie w diabły! — powiedział do
bitni.,

Korńlłowlcz nawet się nie zdziwił. Znal Waltera nie od 
dziś. Pracował z nim razem od Lublina. W czterech małych 
pokoikach na Krakowskiej ulicy rodziła się druga armia. 
Kornllowlcz brał udział w jej montowaniu razem z Walte
rem. Ze wszystkim miel! wtedy trudności. A najgorzej było 
ze szkoleniem kadr. Przypomniała mu się nagle dyskusja 
nad kursami szkół oficerskich Walter byl za tym. abv kura 
trwał dwa miesiące. Niektórzy oficerowie kręcili nosami: 
dwa miesiące! Niechby chociaż cztery, no, trzy miesiące, 
ale dwa!
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